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Ń. S. Chruszczowa w 
14 — 23 lipca bież.

Delegacja
sobotę przybyła samolo- 
do Moskwy 7-osobowa
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Wizyta
Prezydent Austrii dr Adolf 

Schaerf przybędzie 5 paździer­
nika z 10-dniową wizytą ofi­
cjalną dc Moskwy. W czasie 
pobytu w ZSRR prezydent 
zwiedzić ma Leningrad, Zagłę­
bie Donieckie i Krym.

Publikacja
„Pokój, Przyjaźń, Socjalizm” 

- taki tytuł nosi wydana w 
ostatnich dniach przez „Książ­
ką i Wiedzę” obszerna publi­
kacja o wizycie w Polsce 
radzickiej delegacji partyjno- 
rządowej pod przewodnie- 

delegacja polskich związków 
zawodowych z przewodntozą- 
cym CRZZ, Ignacym Logą- 
Sowińskim na czele.
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23 tys. cudzoziemców
W sierpniu br. bawiło w 

Polsce blisko 23 tys. cudzo­
ziemców, tj. o ok. 7 tys. wię­
cej niż w tym samym miesią­
cu roku ubiegłego.
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IZ. Wiacie jaufókl 
w Ufar^zautla

Na Międzynarodowy Festiwal 
Muzyki Współczesnej ^War­
szawska Jesień” przybył mię- 
dzy innymi Roman Macie jew- 
ski, polski kompozytor stale 
mieszkający w Kaliforni 
(USA.) Warszawę zobaczył po 
nz pierwszy od 25 lat. 
Stwierdził, że „Warszawie 
Przybyło światła, zieleni i 
przestrzeni, że Warszawa jest 
radośniejsza niż kiedykolwiek 
> w wysiłku twórczym i w 
‘Fw co już zostało zrobione”. 
Koman Maciejewski nosi się 
i zamiarem powrotu na stałe 
do Polski a jego największym 
marzeniem jest prawykona- 
^8, właśnie w rodzinnym kra- 
1“ „Mszy żałobnej” skompo-
Cwanej przez niego na ob- 
Kyźnie dla uczczenia pole-
siych.
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N.S. Chruszczów w San Francisco
Serdeczne powitanie przez społeczeństwo

W niedzielę wieczorem (w poniedziałek nad ranem czasu 
warszawskiego), pociąg specjalny, wiozący premiera Chrusz- 
czowa, przybył do San Francisco.

Na dworcu gościa radzieckiego witał burmistrz miasta — 
George Christopher.

Ze stacji Chruszczów poje­
chał do hotelu Marka Hopkin­
sa, serdecznie witany na uli­
cach przez tłumy mieszkańców 
„Amerykańskiego Neapolu”.

Wysiadłszy z limuzyny przed 
wejściem do hotelu Chru­
szczów podziękował witającym 
go za owacje i oklaski.

Z „apartamentu królewskie-

Dar polskiego architekta 
i Wielkiej Brytanii

Przebywający z wizytą w 
Polsce, architekt Tadeusz Ry- 
tarowski, który mieszka stale 
w Anglii, przekazał Stowarzy­
szeniu Architektów Polskich 
14 projektów budynków szkol­
nych wraz z dokumentacją i 
rysunkami wykonawczymi. — 
Pragnie on w ten sposób po­
móc w pracy architektom pol­
skim i włączyć się do budowy 
szkół Tysiąclecia. (PAP) 

go”, który zarezerwowano dla 
premiera radzieckiego w hote­
lu Marka Hopkinsa, rozciąga 
się wspaniały widok na Gol- 
den Bay (Złotą Zatokę). Apar­
tament znajduje się na 16 pię­
trze i kosztuje 135 dolarów 
dobę.

Po krótkim odpoczynku 
hotelu Chruszczów udał się 

za

w
na

obiad, gdzie spotkał się z przy 
wódcami amerykańskich związ 
ków zawodowych, obradują­
cymi w San Francisco na zjeź- 
dzie.

„Przynajmniej dzisiaj zoba­
czyłem prawdziwych, prostych 
Amerykanów i, wydaje się. 
są oni tak samo sympatyczni 
i dobrzy jak moi rodacy” — 
powiedział Chruszczów w roz­
mowie z reporterami,, na jed­
nej ze stacji na trasie Los 
Angeles — San Francisco, po 
pierwszym swobodnym spot­
kaniu z tłumem witających go 
„zwykłych Amerykanów”.

W Santa Barbara i w San 
Luis Obispo premier ra­
dziecki wyszedł z pociągu i 
gawędził przez 15 minut z 
tłumem. W San Luis Obispo 
tłok na peronie był tak wiel­
ki, że policji z trudem uda­
ło się utrzymać porządek i 
powstrzymać napór ludzi, 
tłoczących się w kierunku 
wagonu, przed którym stał 
Chruszczów. W pewnym 
momencie w sukurs policji 
pospieszył sam osobisty 
przedstawiciel Eisenhowera, 
towarzyszący premierowi 
radzieckiemu w podróży Ca- 
bot Lodge. Włączył się on 
w kordon trzymających się 
pod ręce policjantów.
W rozmowie z burmistrzem

51 budynków 
pastwą płomieni

19 bm. ok. godz. 11 we wsi
Goszczowa w pów. Radomsko 
wybuchł groźny pożar. Ogień 
szalał prawie 6 godzin. Mimo 
ofiarnej akcji 22 jednostek 
Straży Pożarnej, przybyłych 
m. in. z Piotrkowa i Radom­
ska, spłonęło 51 budynków, w 
tym: 16 domów mieszkalnych 
15 obór i 20 stodół ze zbiora­
mi. Straty, według pobieżnej 
oceny, sięgają 1,5—2 min. zł.

Na miejsce pożaru przybyli 
przedstawiciele władz. Prowa 
dzi się wnikliwe dochodzenie 
w celu wykrycia jego przy-

(PAP)czyn.

Dla przyjęcia 
a burmistrza

Diou/ayo ^orku
W czasie obiadu wydane­
go na cześć premiera N. S. 
Chruszczowa przez burmi­
strza Nowego Jorku Wag­
nera w hotelu Commodore, 
N. S. Chruszczów wita ze­
branych. Obok burmistrz 
Wagner. Z tylu — Ca bot 

Lodge.
CAF - telefoto

San Francisco — Georgem 
Christopherem, Chruszczów 
powiedział, że w przyszłości 
Chiny staną się najpotężniej­
szym państwem świata.

Otwarcie Skarbca Koronnego
na Zamku Wawelskim

W godzinach wieczornych 19 bm. Wawel stał się miejscem 
podniosłych uroczystości. Po 20 latach, ponownie został udo­
stępniony dla zwiedzających Skarbiec Koronny. Równocze­
śnie otwarta została wystawa „Wschód w zbiorach wawel­
skich”, która przygotowana została w związku z Tysiącleciem 
Państwa Polskiego.

Na uroczystość przybyli: mi 
nister kultury i sztuki — Ta­
deusz Galiński, przewodniczą­
cy Prezydium Rady Narodo­
wej m. Krakowa — prof. dr 
Wiktor Boniecki, przewodni­
czący komisji kultury i sztuki 
Krakowskiej Rady Narodowej 
— poseł dr Bolesław Drobner. 
Obecni byli: charge d’affaires 
a. i. Kanady w Polsce — Gor­
don Hamilton Southam oraz 
wicekonsul ZSRR w Krakowie 
—- P. Dubieński.

Dyrektor Państwowych Zbio 
rów Sztuki na Wawelu — prof.

Epilog 
matrymonialnego 
ogłoszenia

„Przystojny, inteligentny, 
niezależny materialnie i 
posiadający własny samochód 
nawiąże znajomość z odpo- 
wiednią panią’ tej treści
ogłoszenie ukazało się w jed 
nym ze szczecińskich dzienni 
ków. Epilog tą drogą nawiąza 
nej znajomości — Jana Za- 
iączkowskiego z Kamienia Po 
morskiego w woj. szczeciń­
skim z mieszkanką Szczecina 
Z. R. rozegrał się ostatnio w 
Sądzie Powiatowym tego mia 
sta.

Zajączkowski zaprosił Z. 
R. do swego domu. uśpił 
środkami nasennymi, wyko­
nał pornograficzne zdjęcie. Na 
stępnie postawił ultimatum: 
albo 1000 zł albo wysyłam 
zdjęcia do rodziców i zakła­
du pracy.

Z. R. powiadomiła o tym 
wypadku milicję, która odda 
la Zajączkowskiego w ręce 
sądu. Skazany on został na 
półtora roku .więzienia. .(PAP),

Potężna demonstracja w Londynie
„Zakazać bomby wodorowej ”, „Ani jednego głosu w wy­

borach na zwolenników zbrojenia jądrowego” — pod takimi 
hasłami odbywała się w niedzielę na Trafalgar Square w 
centrum Londynu potężna demonstracja kilkudziesięciu ty­
sięcy londyńczyków. Odbyła się ona na zakończenie „Tygo­
dnia walki na rzecz rozbrojenia jądrowego’.

Na wiecu, który poprzedził 
pochód demonstracyjny, jaki 
przeciągnął głównymi ulicami 
stolicy W. Brytanii, przema­
wiało kilku mówców, m. in. za 
stępca sekretarza generalnego 
związku zawodowego pracow­
ników przemysłu maszynowe­
go — Ernest Roberts.

Oświadczył on m. in., że 
przez premiera ZSRR, zapro­
ponowany 4-letni plan całko­
witego i powszechnego rozbro­
jenia, zasługuje na całkowite 
poparcie. Wezwał on przywód 
ców państwowych Anglii i Sta 
nów Zjednoczonych do przyję­
cia propozycji Chruszczowa.

Nowe propozycje rozbroje­
niowe Związku Radzieckiego 
poparł również przewodniczą­
cy „ruchu na rzecz rozbroje­
nia jądrowego”, dziekan kate­
dry Sw. Pawła w Londynie — 
John Collens.

Od 1.X wymiana 
legitymacji 
partyjnych

WARSZAWA (PAP)
1 października br., zgo­

dnie z uchwałą sekretaria­
tu KC PZPR, rozpocznie się 
wymiana legitymacji par­
tyjnych.

Obecnie członkowie par­
tii wypełniają ankiety re­
jestracyjne, na podstawie 
których nastąpi w’ymiana 
legitymacji partyjnych. Od 
bywają się również organi- 
zacyjno-instruktażowe na­
rady aktywu partyjnego — 
który będzie pomagał po­
szczególnym organizacjom 
podstawowym w spraw­
nym dokonywaniu wymia­
ny legitymacji.

dr Jerzy Szabłowski, w swym 
przemówieniu przypomniał m. 
in., że Skarbiec Koronny w 
1795 roku został rozgrabiony 
przez Prusaków. Łupem oku­
pantów padły wówczas głów­
ne insygnia królewskie, koro­
ny, berła i inne narodowe pa­
miątki. W otwartym obecnie 
Skarbcu znajdują się skarby, 
rewindykowane z Kanady ó- 
raz bezcennej wartości ekspo­
naty ze zbiorów prywatnych, 
które zostały darowane lub 
zdeponowane na Wawelu po 
wojnie.

Otwarcia Skarbca Koronne­
go dokonał minister kultury i 
sztuki — Tadeusz Galiński.

Wystawa „Wschód w zbio­
rach wawelskich” gromadzi m. 
in. eksponaty, będące unikata­
mi w Europie. Wiele z nich po 
raz pierwszy wystawiono na 
widok publiczny. Znajduje się 
tu m. in. chorągiew turecka — 
zdobyta przez Jana Sobieskie­
go, namiot perski i turecki, 
głownia szabli Kara Mustafy 
oraz zbiór ceramiki chińskiej i 
japońskiej porcelany i laki.

Wraz ze Skarbcem i wysta­
wą udostępniono publiczności 
kilkanaście nowych komnat i
sal zamkowych. (PAP)

Skrócenie dnia roboczego w ZSRR
Komitet Centralny KPZR, Rada Ministrów ZSRR i Wszech- 

związkowa Centralna Rada Związków Zawodowych postano­
wiły zakończyć proces skracania dnia roboczego robotników 
i pracowników umysłowych w czasie między czwartym 
kwartałem 1959 r. a czwartym kwartałem 1960 r. Postano­
wienie przewiduje skrócenie dnia roboczego do 7 godzin dla 
wszystkich robotników i pracowników umysłowych, zaś dla 
robotników’ wykwalifikowanych, zatrudnionych pod ziemia__ 
do 6 godzin.

Równocześnie, zgodnie z uchwałą XXI Zjazdu KPZR, naj­
niższe place zostają podwyższone do 400—450 rubli. (PAP

Z wielką uwagą uczestnicy 
wiecu wysłuchali przemówie­
nia znanego uczonego brytyj­
skiego — lorda Bertranda Rus­
sella. Wskazał on m. in na nie­
bezpieczeństwo wybuchu woj­
ny jądrowej, która przyniosła­
by zniszczenie całej ludzkości. 
Russell wypowiedział się rów­
nież za całkowitym zakazem 
broni jądrowej i poparł pro­
pozycje premiera Chruszczowa 
w sprawie powszechnego roz­
brojenia.

Na zakończenie „Tygodnia 
walki na rzecz rozbrojenia ją­
drowego”, w całej Anglii od­
były się wiece i demonstracje, 
na których ludność domagała 
się całkowitego zakazu broni 
atomowej oraz popierała sta­
nowisko, zajęte przez rząd ra­
dziecki w sprawie całkowitego 
rozbrojenia. Uczestnicy wie­
ców domagali się od przywód­
ców brytyjskich zajęcia przy­
chylnego stanowiska w spra­
wie nowych propozycji, wysu­
niętych przez premiera Chrusz 
czowa oraz popierali polity­
ków brytyjskich, wypowiada­
jących się w kampanii wybor- 
.czej na rzecz położenia kre_su 
wyścigowi zbrojeń atomowych

(PAP)i rakietowych.

W 40 rocznicę 
[Powstania 
Śląskiego

19 bm. w sali Państwowej 
Operetki Śląskiej w Gliwicach 
odbyła się centralna akade­
mia z okazji 40 rocznicy I Po­
wstania Śląskiego. Przybyli 
na nią uczestnicy powstań 
śląskich, przedstawiciele władz 
miejskich, organizacji społecz­
nych i WP oraz Liczni miesz­
kańcy Gliwic. Obecny był 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR I sekretarz KW 
PZPR w Katowicach — Ed­
ward Gierek.

Podczas akademii kilkuna­
stu powstańców śląskich 
otrzymało wysokie odznacze­
nia państwowe. Krzyżem Ko­
mandorskim Orderu Odrodze­
nia Polski udekorowany został 
Alojzy Sege. Krzyżami Oficer­
skimi Orderu Odrodzenia Pol­
ski 6 powstańców, a m. in. 
Wilhelm Walisko, Teodor Ku­
lik i Jan Szlachta. Czterech 
powstańców otrzymało Krzy­
że Kawalerskie Orderu Odro-
dzenia Polski. (PAP)

Krajowe futra 
z nylonu

W sklepach pojawiły się już 
pierwsze partie ubiorów zimo­
wych.

Na szczególną uwagę zasłu­
guje bardzo poważny wzrost 
produkcji pelis damskich. O- 
prócz pelis, podbitych natural 
nym futrem, znajdują się w 
sklepach również efektownie 
płaszcze na spodach z futerek 
dynelowych i nylonowych.

(PAP)

Wstrząsy elektryczne 
przeciwko gołąbiom

Gołębie i szpaki, które bru 
dzą. pomniki i gmachy ulicz­
ne Wielkiej Brytanii, wkrótce 
zostaną przepędzone ze swych 
ulubionych miejsc.

W tym celu pomniki i bu 
dynki pokryte zostaną cieniut 
ką siatką z drutu miedziane 
go, przez którą w sekundo­
wych odstępach przepływać 
będzie prąd. (PAP)
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki. — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Fiejsierowicz i Wie­
sław Porzycki, kierownicy 
działów; kultury — Janusz Bi 
nick, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta, sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek, terenowego — Jó­
zef Pieprzyk.

Już w październiku 
zwalnianie do cywila

KTO j KIEDY KOŃCZY SŁUŻBĘ WOJSKOWĄ?

OPINIE 1 MYŚLI

POLSKA-NRF
doniosłych dla całego 

’ * świata dniach — nas 
Polaków tym żywotniej in 
teresujc sprawa stosunków 
z Niemiecką Republiką Fe­
deralną, sprawa ostateczne­
go, f o r m a 1 ne g o. uzna­
nia granicy Odra — Nysa 
przez mocarstwa zachodnie. 
Wydaje się bowiem nie u- 
legać wątpliwości, iż pro­
blemy te są ostatnio coraz 
realistycznicj roztrząsane 
w Anglii, Francji, USA i 
— samej NRF.

Przy pomnijmy telegrafi­
cznie szereg faktów: w ze­
szłym roku prezydent dc 
Gaulle opowiedział się za 
granica — Odra — Nysa; 
prezydent Eisenhower wy­
stąpił w telewizji przed 
mapą Europy, prezentującą 
jak najbardziej aktualne gra 
nice Polski; niedawno te­
mu londyński ,,Times” opu­
blikował komentarz, w któ 
rym domniemywa się, iż 
Eisenhower ostatnio nakła­
niał Adenauera do nawią­
zania stosunków dyploma­
tycznych z Polską i powia­
domił kanclerza o faktycz­
nym aprobowaniu przez 
USA granicy Odra-Nysa.

Wkrótce na łamy „Ti­
mes^” trafiła wypowiedź 
członka Izby Lordów, kon­
serwatysty lorda Boothy, 
który stwierdził m. in.: 
...Jeżeli Niemcy mają być 
zjednoczone, muszą one za­
akceptować granicę na O- 
drze i Nysie”.

Prasa zachodnioniemiecka 
jest ostatnio pełna mate­
riałów o stosunkach Polska 
— NRF. Deputowany so­
cjaldemokratyczny Karol 
Mommer, który bralu u- 
dzial w posiedzeniu Unii 
Międzyparlamentarnej w 
Warszawie, opublikował w 
„Stuttgartcr Zeitung”, ob­
szerny artykuł nawołujący 
do normalizacji stosunków 
z Polską. „Neue Rhein Zci- 
tung” pisze w podobnym Z 
duchu. Hamburska „Dic Z 
WeIŁ” uwagi na ten sam Z 
temat opatruje na koniec Z 
sentencją o wzrastającym Z 
autorytecie Polski w całym Z 
świecie. Z

Wyliczone fakty łączą się 
w logiczny łańcuch. 15 lat 
minie za kilka miesięcy od 
chwili, gdy faktycznie 
polskie słupy graniczne 
znowu stanęły nad Odrą i 
Nysą He czasu dzieli nas 
od dnia, w którym wresz 
ric Zachód uzna f o r m a 1 
n i e ów fakt?

Piotr Życki

WARSZAWA (PAP)
Minister Obrony Narodowej wydał ostatnio rozkazy, okre­

ślające tryb i termin przenoszenia do rezerwy szeregow­
ców i podoficerów WP, odbywających obecnie czynną służbę 
wojskową.

Zwolnieniu z zasadniczej 
służby wojskowej i przeniesie 
niu do rezerwy podlegają sze­
regowcy i podoficerowie z jed 
nostek pływających Marynar­
ki Wojennej, roczników 1936 i 
innych „wcielenia” jesiennego 
1956 oraz szeregowcy i podofi­
cerowie roczników 1937 i in­
nych „wcielenia” jesiennego 
1957 z jednostek wszystkich ro

UNIEWINNIENIE
OD ZARZUTU PODPALENIA

Sąd Wojewódzki w Pozna­
niu ogłosił wyrok w głośnej 
sprawie kierowniczki sklepu 
(MHD . Włókno-Obuwie” przy 
ul. Warszawskiej) Bożeny Szy­
mańskiej oskarżonej o podpa­
lenie składu (ponad 600 tys. zł 
straty). Podobnie jak po roz­
prawie w ub. roku, Trybunał 
wydał wyrok uniewinniający.

Na podstawie istniejących . 
w tej sprawie poszlak — 
stwierdził Sąd — Szymańską 
można tylko podejrzewać o 
podpalenie. Bezpośrednie do­
wody, mówiące o jej winie, 
nie wykluczają, że sprawcą 
pożaru był ktoś inny i dlatego 
na tak kruchych podstawach 
nie można ferować skazujące­
go wyroku, (ak)

dzajów wojsk i służb z wyjąt­
kiem jednostek pływających 
Marynarki Wojennej.

Zwolnieniu przedterminowe 
mu podlegają szeregowcy i 
podoficerowie z jednostek 
wojsk lądowych, instytucji 
centralnych Ministerstwa Obro 
ny Narodowej oraz jednostek 
pływających WOP — z roczni­
ków 1937, „wcielenia” wiosen­
nego 1958 (z wyjątkiem jedno­
stek wojskowej służby -we­
wnętrznej).

Przedterminowo zwalniani 
będą również szeregowcy i 
podoficerowie z oddziałów i 
pododdziałów wartowniczych 
wszystkich rodzajów wojsk i 
służb — roczników 1937 i in­
nych „wcielenia” wiosennego 
1958.’

Przeniesieniu do rezerwy 
podlegają także szeregowcy i 
podoficerowie jednostek wojsk 
wewnętrznych — roczniki 1937 
i inne „wcielenia” jesiennego 
1957, którzy odbyli zasadniczą 
służbę wojskową oraz szere­
gowcy i podoficerowie jedno­
stek pływających WOP, tych 
samych roczników.

Rozkaz Ministra Obrony 
Narodowej poleca komendan 
tom WKR, aby w porozumie

niu z właściwymi radami na 
rodowymi zapewniły zwal­
nianym z wojska pomoc w 
uzyskaniu odpowiedniej pra­
cy.
Przenoszenie do rezerwy od­

będzie się w zasadzie w paź­
dzierniku br. Niektóre jedno­
stki, jak np.: oddziały wartow 
nicze, zwalniać będą żołnierzy 
do cywila w grudniu br.

Międzynarodowy 
Tydzień Pocztowy

Od 4—10 października br. 
Poczta Polska organizuje — 
podobnie, jak w latach ubie­
głych — obchód Międzynaro­
dowego Tygodnia Pisania Li 
stów. W roku bieżącym prze­
prowadzona będzie szeroko 
zakrojona akcja wdrażania 
ludności do prawidłowego ko 
rzystźmia z usług poczty. Jak 
się okazuje, jesteśmy często 
sami winni niedoręczania w 
porę adresowanych listów. 
Rokrocznie napływa do urzę­
du niedoręczalnych przesyłek 
w, Poznaniu około 
listów.

Niezależnie od 
dowego Tygodnia 
stów obchodzony

Katastrofa 
samochodowa

20 bm. wydarzyła się na
szosie między miejscowością 
Rudzki Most a Tucholą ka­
tastrofa samochodowa, w wy 
niku której 4 osoby zostały 
ciężko ranne.

Samochód osobowy prowa­
dzony przez Jana Żurka za­
mieszkałego w Swieciu wpadł 
na drzewo rozbijając się do­
szczętnie. Spod szczątków sa 
mochodu wydobyto kierowcę 
samochodu oraz pasażerów— 
Witolda Andrzejewskiego, Ja 
na Talkowskiego i jego żonę 
Elżbietę.

Ranni w bardzo ciężkim 
stanie przewiezieni zostali do 
szpitala powiatowego w Tu­
choli.

Przyczyną katastrofy — 
jak przypuszcza się — było 
zerwanie szczęki hamulcowej.

wwwwwwwwww 
Pracz, z bombą 

atomową
Przed kilku, dniami odbyła 

się w Hamburgu demonstracja 
studentów uniwersytetu prze­
ciwko zapowiedzianym przez 
Francję próbom z bombą ato­
mową na Saharze. W demon­
stracji wzięli również udział 
studenci arabscy.

Fot. — CAF

Dzieci spaliły 
23 budynki

(inf. wł.)

19 i 20 bm zanotow;■ano w
Wielkopolskie dalsza serię poża 
rów. Najgroźniejszy wubuchł 
w Maciejowie. (pow. Koło), 
gdzie spaliły się 4 budynki 
mieszkalne, 3 stodoły i 2 obo­
ry (300 tys. zł straty) na szko­
dę siedmiu rojników’. W Sabo- 
cinie (pow. Kąlisz) m. in. spło­
nęły 4 stodoły, 3 obory i 3 szo­
py, zaś w Boduszewie (pow. 
Oborniki) 2 stodoły i 2 chlewy. 
Jak wynika z milicyjnych do­
chodzeń, sprawcami tych po­
żarów były dzieci.

Ogólna suma strat spowodo­
wanych 9 pożarami przekra­
cza milion złotych, (ak)

GŁOS OBSERWATORA
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Uroczyste wmurowanie kamienia węgielnego pod Pom­
nik Grunwaldzki. CAF — fot. Trepanowski

Dalsze szczegóły o „Łunniku-2“
300 tysięcy

Międzynaro
Pisania Li 
będzie w

dniu 9 października „Dzień 
Znaczka Pocztowego”. W zwią 
zku z tym Poczta Polska wy-
daje w tym roku dwa znacz 
ki okolicznościowe. Urzędy 
Pocztowe stemplować będą ko 
respondencję specjalnym da­
townikiem.
Pocztowego” 
października

„Dzień Znaczka
obchodzimy 9 
dla upamiętnię

ma 85 rocznicy podpisania 
pierwszej na świecie „Mię­
dzynarodowej Konwencji
cztowej”. (hf)

Po

Polska wystawa 
w Pekinie

Otwarta ostatnio w Pekinie 
wystawa współczesnego malar­
stwa polskiego pt. „Krajobraz 
Polski” została przewieziona 
do Czuh-Czote w Mongolii 
wewnętrznej. Wystawa przy­
jęta była w Pekinie z zainte­
resowaniem przez publiczność.

Uczeni radzieccy oznajmili 
w niedzielę późnym wieczo­
rem, że dane z „Łunnika-2” 
świadczą, iż w odróżnieniu od 
Ziemi, Księżyc nie ma ani po 
la magnetycznego ani pasów 
radiacji, które otaczałyby go 
tak jak pierścienie promienie 
wania Vanallenowskiego ota­
czają naszą planetę.

Agencja TASS, która ogło­
siła tę informację, podała rów­

nocześnie, że w odległości o- 
koło 10.000 km od Księżyca 
instrumenty pomiarowe „Łun 
nika-2” zaczęły wykazywać 
wzrost koncentracji cząstek 
zjonizowanych.

Oto kilka innych najciekaw 
szych danych z komunikatu 
TASS.

9 W Księżyc trafił nie tyl 
ko 390-kilogramowy pojem­
nik z aparaturą, lecz także 
ostatni człon rakiety nośnej 
ważący około 1.100 kg.
£ Pojemnik zetknął się z 

powierzchnią Księżyca na 
wschód od Morza Jasności w 
pobliżu kraterów Arystylosa, 
Archimedesa 1 Autolikosa, o 
800 km od środka widocznej 
z Ziemi tarczy księżycowej.

Różnica między plano­
wanym a rzeczywistym cza­
sem startu rakiety była mini 
malna — wynosiła około se-

kundy. (10-sekundowa zmia­
na czasu startu równałaby 
rię odchyleniu miejsca upad 
ku pojemnika na powierzchni 
Księżyca o 200 km). (PAP)

Poligon 
z... krokodylami

Żołnierze brytyjscy odbywa­
jący manewry w Kenii (Afry­
ka), w chwilach wolnych od
ćwiczeń 
swych

muszą walczyć w
obozach z dzikimi

zwierzętami, które atakują in­
truzów.

Dotychczas zabito 2 krokody 
le, 2 pawiany i mnóstwo węży, 
Odparto poza tym ataki lwów, 
nosorożców i słoni. (PAP)

„Koziołki"
Na 123 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” na dzień 20 bm. wpły­
nęło 232.767 zakładów o łącznej 
wartości 698.301,— zł. Fundusz na­
gród wynosi 384.065,55 zł. W wyni­
ku publicznego, komisyjnego loso. 
wania głównego, które odbyło się 
w Ostrowie Wlkp., zostały wyloso­
wane następujące n-ry wygrywa­
jące: 21 — 9 — 20 — 37 — 30 - 
W dodatkowym losowaniu wygra­
na padła na końcówkę banderoli 
nr 245.

Agencja spełnianych nadziei
Jedna z najmłodszych ^latorośli ONZ

— Międzynarodowa Agencja E- 
nergii Atomowej przechodziła w cią­
gu dwóch lat istnienia różne okresy. 
Jeśliby mówić o najpomyślniejszym 
miesiącu, to jest nim chyba obecny 
— wrzesień. W jego początkach Agen­
cja stanęła przed pierwszym swoim 
poważnym egzaminem organizacyj­
nym, jakim było zwołanie do War­
szawy konferencji specjalistycznej, 
poświęconej stosowaniu źródeł silne­
go promieniowania, przede wszyst­
kim w przemyśle chemicznym. Nie­
mniej doniosłym w życiu Agencji wy­
darzeniem jest ogłoszony przed paru 
dniami komunikat o tymczasowym 
porozumieniu amerykańsko-radzicc- 
kim w sprawie przekazywania innym 
państwom swych informacji dotyczą­
cych pokojowego wykorzystania ener­
gii jądrowej. Rozpowszechnianie tych 
informacji powierzono Agencji Ato­
mowej.

winno być pośrednictwo w wymianie 
myśli naukowej oraz wszechstronna 
pomoc w szkoleniu kadr specjalistów 
w dziedzinie atomistyki, w pracach 
badawczych, prowadzonych w mniej 
zaawansowanych krajach, w akcji 
wydawniczej.

KIERUNEK — NAJSZERSZA 
WSPÓŁPRACA

PIERWSZY ROK BYŁ TRUDNY

AA d pierwszego dnia powstania Agen- 
cji było wiadomo, że jej rozwój 

zależy praktycznie od stopnia współ­
pracy w niej — lub poprzez nią — 
uczonych amerykańskich i radziec­
kich. Pierwszy rok był dla Agencji 
trudny ze względu na rysującą się w 
jej łonie odmienność poglądów wokół 
właściwego kierunku działania. Jedna 
grupa, w której znalazły się Stany 
Zjednoczone, dążyła do uczynienia z 
Agencji Atomowej arbitra w spra­
wach światowej polityki nuklearnej 
i centralnego ośrodka badawczego. W 
drugiej grupie, którą reprezentowały 
kraje socjalistyczne oraz kraje zaco­
fane gospodarczo, przeważał pogląd, 
iż naczelnym zadaniem Agencji po-

TA rugi pogląd zwyciężył. Zresztą, nie 
mogło być inaczej. Agencja Ato­

mowa nie była jedyną na świecie tego 
rodzaju instytucją międzynarodową. 
W Dubnej pod Moskwą powitał Zjed­
noczony Instytut Badań Jądrowych, 
grupujący uczonych ze wszystkich 
krajów socjalistycznych. Pod Genewą 
utworzono jego odpowiednik dla 
państw zachodnich. W tym roku za­
czął działać tzw. „Euratom”, do któ­
rego należy 6 państw ze „Wspólnoty 
Gospodarczej” (Francja, NRF, Wło­
chy i kraje Beneluxu). Z „Eurato­
mem” są związane Stany Zjednoczo­
ne, udzielając tej instytucji poważnej 
pomocy materialnej i materiałowej.

W takiej sytuacji kierownictwo 
Agencji Atomowej, a przede wszyst­
kim jej organ nadzorczy, jakim 
jest Rada Gubernatorów (złożona z 
przedstawicieli 23 państw), uznały, że 
droga właściwego rozwoju tej orga­
nizacji leży w umożliwianiu jak naj­
szerszej współpracy uczonych całego 
świata, w zbliżaniu wiedzy (atomowej 
Wschodu i Zachodu i w maksymalnej 
pomocy krajom zacofanym gospodar­
czo. Harmonijna od tego czasu współ­
praca wielkich mocarstw w łonie 
Agencji znalazła swój wyraz w odda­
niu na dogodnych warunkach do dys­
pozycji Agencji przez ZSRR, USA i 
W. Brytanię specjalnych materiałów

rozszczepialnych. Każde państwo 
członkowskie może nabyć te mate­
riały pod warunkiem użycia ich dla 
celów pokojowych. Agencja ma pełne 
prawo kontroli w tej dziedzinie. Ostat­
nie porozumienie amerykańsko-ra- 
dzieckie o przekazaniu Agencji nie 
wojskowych informacji atomowych 
wskazuje na uznanie przez te mocar­
stwa roli Agencji.

Mając takie poparcie moralne, ma­
terialne i naukowe, Agencja Atomo­
wa wkroczyła w okres, który daje jej 
wielkie szanse rzetelnego spełnienia 
rozlicznych zadań. Dziś rozpoczyna 
się w Wiedniu III doroczna konfe­
rencja Agencji. Za dwa miesiące od­
będzie się w Monaco druga światowa 
konferencja, zwołana przez Agencję, 
a poświęcona nader istotnemu proble­
mowi właściwego dysponowania od­
padami radioaktywnymi. Staraniem 
Agencji odbyło się już szereg sympo- 
zjonów specjalistycznych, m. in. W 
sprawie radioaktywnej meteorologii, 
stosowania silnych promieni w bada­
niach rolniczych i szkolenia kadr. Ze 
stypendiów Agencji skorzystało już 
ok. 600 młodych uczonych z 42 kra­
jów. Eksperci z ramienia Agencji 
przebywali w wielu krajach Ameryki 
Łacińskiej, Bliskiego i Dalekiego 
Wschodu, aby przekonać się na miej­
scu o potrzebach i udzielić fachowych 
porad atomowych.

Agencja Atomowa jest już aktywny 
organizacją międzynarodową, w któ­
rej współpracują setki uczonych, nie­
zależnie od ustroju i wielkości państw, 
które reprezentują. Jest to duże osiąg­
nięcie również w dziele utrwalani* 
pokoju.

Antoni Pawlikicwic*
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LECZNICTWO | „GLOS“ |

ZDROWIE i - HAMULCE
Polsce jest już wystar 
czająca liczba lekarzy 
na to, by można było 

.jodze każdego większego 
^ładu produkcyjnego za­
gnić codzienną, kilkugo- 
4jnną pomoc lekarską, zaan 
jjować jednego, dwóch, 
,zech lekarzy — w zależnoś 

od wielkości zakładu. W 
Lju dyskusjach wykazano 
,wieczność łączenia lecznic- 
f3 z profilaktyką, ustalono 
m słusznie, że zadaniem 
.(tarza zakładowego będzie 
talóść o chorych, okresowe 
danie podopiecznych i sta- 
। troska o polepszenie zdro- 
utnych ■warunków pracy.

Wyobraźmy sobie: na wykonywanie pewnych prac są pieniądze. Są również fachowcy dla tej dziedziny. Wydaje się więc, że wystarczy „ożenić” te dwa elementy — dać fachowcom pieniądze i sprawa będzie załatwiona. Tym właśnie zdro­wym rozsądkiem kierowano się, pragnąc zapewnić załogom fabrycznym dostateczną opiekę lekarską.
Dlaczego jednak, skoro ist 

nieje taka zachęta ekonomicz 
na lekarze wstrzymują się na 
dal od przyjęcia pracy w za­
kładowym lecznictwie prze­
mysłowym?

Oto nie wszystkie wnioski 
o przyznanie dodatkowych wy

nagrodzeń lekarzom zostały 
uwzględnione przez komisje 
kwalifikacyjne. Wnioskodaw­
cy bowiem nie zawsze chcą i 
potrafią ocenić pracę lekarza 
przemysłowego. Bo jak może 
ocenić pracę lekarza w wo­
jewództwie kieleckim Woje-

y 
d 
ii

ŹRÓDŁA NIECHĘCI 
ponieważ niechęć lekarzy 
j pracy w lecznictwie prze 
płowym była przez nich 
lOtywowana niskimi zarob- 
;mi postanowiono sprawę 
uwiązać radykalnie: zapew- 
ć przemysłowej służbie zdro 
ia lepszą płacę, niezależnie 
| ogólnej podwyżki płac le 
jrzy. Stworzono bodźce ma 
Halne, dając lekarzom szan 
uzyskania lepszych zarob- 

jw w formie premii od 
00—6000 zł kwartalnie, pod 
runkiem jednak, że będą
acowali w 
je od 5 do 
e, że będą 
sowali się

jednym zakła- 
7 godzin dzien- 
skutecznie inte- 
profilaktyką.

Stocznia (gdańska.

.wódzki Inspektor Ochrony 
Pracy w Przemyśle, skoro 
ntie ma żadnego przygotowa­
nia medycznego? Gdy w Byd 
eoszczy omawiano wnioski 
w sprawie premiowania lęka 
rzy, głos decydujący miał z 
ramienia Wojewódzkiego Wy 
działu Zdrowia pracownik 
administracyjny.

Komisja kwalifikacyjna, w 
skład której wchodzą przed­
stawiciele Wojewódzkiego Wy 
działu Zdrowia, Wojewódz­
kiego Zarządu Ubezpieczeń 
Społecznych, Związku Zawo 
dowągo Pracowników Służby 
Zdrowia ma trudne zadanie, 
gdyż wnioski o premie skła­
dane przez zakłady pracy czę

>d 
w 
ni

W I kwartale bież, roku za 
minionych w wymiarze 7 
idzin dziennie było 389 le- 
irzy, w wymiarze zaś 5 go 
in dziennie — 211 lekarzy, 
ady z nich otrzymał dodat 
wo przeciętnie — 3920 
rartalnie.

TYMCZASEM

Najwięcej polskich statków
wychodzi Stoczni Gdań-

sto zawierają 
stwierdzenia, bez 
nia, czy opieka

ogólnikowe 
uzasadnie- 
zdrowotna

nad załogą polepszyła się.
Bodźce materialne istnieją, 

lecz nie są w całości wyko­
rzystywane, gdyż brak sprę­
żystej organizacji Wojewódz 
kich Wydziałów Zdrowia u- 
trudnia obsadzenie stanowisk 
lekarskich w zakładach pra­
cy.

HoMobel łdLmou/a

KULTURA

Popularnego aktora 
szyńską zobaczymy w

Zbigniewa Cybulskiego z Teresą Tu- 
nowym filmie zespołu „Kadr” reży-

serowanym przez Morgensterna wg. scenariusza Zbigniewa 
Cybulskiego, Bogujniła Kobieli j Wilhelma Macha.

CAF — fot. Kopeć

dr Jerzy Młodziejowski

■ej

iy 
y. 
AT,

skiej. Na. pierwszym planie — 
kadłub na pochylni. W głębi 
•— statki w basenie wyposaże­
niowym. CAF _ fQt uklejewski

vą

Oto typowe budownictwo malowniczej Saskiej Szwajcarii.^ 
feie zrobione w miejscowości letniskowej Hohenstein.

Fot. — autor

wa tygodnie za Odrq

„Fabryka 
na szosie

Poznańskie Stocznie Rzecz­
nie przekażą w tym roku róż­
nym zarządom budowy dróg 
14 smołootaczarek, które za­
częły wytwarzać jako pierwsze 
w kraju. Oddają one duże u- 
sługi przy budowie szos, gdyż 
w każdym takim agregacie 
można przygotować w ciągu, 
godziny do 12,5 tony masy 
smoło-betonowej, lub asfalto­
wej. Np. Wojewódzki Zarząd 
Dróg Publicznych w Lublinie 
wykonał przy pomocy takiej 
smołootaczarki w ciągu nie­
całych dwóch miesięcy szosę 
o długości 11 km.

Poza wspomnianymi urzą­
dzeniami. Poznańskie Stocznie 
wykonują również wszelkiego 
typu konstrukcje, m. in. dla 
wież spotykanych przy budo­
wie szybów w kopalniach wę­
gla. Specjalne konstrukcje dla 
dwóch hal papierniczych wy­
słały Stocznie w sierpniu do

— dla przykładu w Fa­
bryce Kwasu Siarkowego w 
Nowym Porcie zatrudnionych 
jest dwóch lekarzy ogólnych, 
ieden trzy godziny, drugi go­
dzinę dziennie. W Hucie 
Szkła w Krakowie — jeden 
lekarz godzinę. W Cementów 
ni Szczecin jeden lekarz dwie 
godziny i felczer... osiem go­
dzin. W Kieleckich Zakła­
dach Wyrobów Metalowych 
trzech lekarzy również w nie 
pełnym wymiarze godzin o- 
raz felczer. W Olsztyńskim 
i Koszalińskim nie ma ani 
jednego lekarza zatrudnione­
go w wymiarze 5 godzin 
dziennie.

Z przytoczonych tutaj przy 
kładów wynika, że sprawy 
przemysłowej służby zdrowia 
nie zositały dotychczas upo­
rządkowane i pomijając już 
wiele innych mankamentów, 
nie zdołano nawet zapewnić 
wszystkim załogom codzien­
nej, kilkugodzinnej opieki le­
karskiej. A to przede wszy­
stkim było celem wydzielenia 
funduszu premiowego dla le­
karzy. Jak do tej pory bodź­
ce materialne spełniły tylko 
część zadania. Trzeba teraz 
usunąć hamulce organizacyj­
ne.

Notatki długopisem

Turcji. (1) Grażyna Zielska

Poznański i warszawski 
sukces słowackiej ope­
ry „Krutniawa” Eu­

geniusza Suchania zwraca 
mą uwagę na kilka osobi- 

| stych wspomnień z dawnej 
’ znajomości z tym czołowym 

kompozytorem z nad Du­
naju. Suchoń liczy dziś 51 
lat, pochodzi z napół wiej­
skiej rodziny nauczyciel- 

d sklej. Uczył się u Frica Ka- 
fendy w Bratysławie, czas 
jakiś u Viteslava Novaka 
w Pradze.

Przed czterema laty Su­
choń przyjechał do Polski 
w ramach wymiany między 
naszymi Związkami Kom­
pozytorów. Droga poprowa 
dziła z Warszawy do Po­
znania. Tu trafił na jakiś 
kolejny koncert śymfonicz- 
ny (ostatecznie Suchonio­
wi nie można było u nas 

i. zaimponować symfoniz- 
mem) ale również poznał 

i Stefana Stuligrosza i jego 
chór. Rezultatem była ser­
deczna rozmowa i podaro­
wana partytura cyklu chó­
rów męskich „W górach”. 
W czasie poznańskiego po­
bytu towarzyszyłem Su- 
cnoniowi wraz z Andrze­
jem Koszewskim. Słysza­
łem o „Krutniawie” ale jej 
samej jeszcze nie znałem.

Umówiliśmy się w Braty­
sławie. I wreszcie w roku 
1956 znalazłem się nad brze 
giem Dunaju. Była majowa 
niedziela a na popołudnie
w repertuarze
znaczono 
Właśnie

opery wy- 
,Krutniawę”.

na jej przedsta-

W kraju Sasótu
Turystyka wymienna między 

krajami demokracji ludowej 
urosła w ostatnich dwu la- 

do niespodziewanych rozmia- 
Jeśli nadarza się okazja — 

e0a tylko spakować plecak, z 
Oszc?ędzonych pieniędzy odłożyć 
WleIM sumę na koszta podróży, 
°kią (nie przekraczającą 2000 

wymianę i hajda w plener. 
Wener jest na ogół ciekawy, ja- 
ze każda strona pragnie gościom 

co ma najpiękniejszego... 
dziemy do Saskiej Szwajcarii.

^’GUST II NIE ZAPOMINAŁ

lumny, to znów portal noszą na so­
bie herby Polski i Saksonii. Ale też
przecież z Polski sporo 
datników pieniędzy na 
berie. Budował August 
le i z przepychem, 
nam kapiące od złota,

brał od po- 
swoje fana- 
Mocny wie- 
Pokazywano 
a ocalałe z

pożogi wojennej, zabytki Drezna, 
resztki augustowskiego skarbca,
piękne pałace w Pillnitz, gdzie 
przez rok August II gościł swą ulu­
bioną kochankę hrabinę Cosel, bu­
dowane na wzór chińskich pagód,

eWielki to skrawek naszego 
nodniego sąsiada, ale jakże u- 
J i ciekawy, jeśli dodać, że

Pięknych terenów górskich po 
n° nam cudowne Drezno, „mię 

ugodowy” Lipsk i Meissen —
0 zabytek, z polska Miśnią 

^5 a słynące z _
Porcelanowych. Dodam je-

-Cały teren ---- -----  
aJcaria ’ szczególnie, związany 
W no z historią naszego kraju. 

S(j *Zakże rządzili, hulali i wyda- 
' Krocie pieniędzy August II 

,y i August III. Zwłaszcza śla- 
j erWszego z wymienionych tra-

na każdym kroku. Ten za- 
J 1 zawsze pełen fantazji wład 

jUe ZaPominał zresztą nigdy i 
Ue Podkreślać swego związku z

To filar, to zwieńczenie ko-

przecudnych

Saksonii,

oglądaliśmy pillnickie ogrody i wy­
myślnie rozbudowaną przez niego 
twierdzę w Konigstein, jeszcze do 
1945 roku używaną zgodnie z jej 
przeznaczeniem.

PO MIASTACH — W GÓRY
Trzy dni syciliśmy się pięknem 

Drezna. Później zaczęły się atrak­
cyjne wyprawy na szlaki Szwajca­
rii Saskiej. Po przepięknie położo­
nym zamku Hohenstein ongiś obozem 
SS dla antyfaszystów, a stanowią­
cym obecnie dom wypoczynkowy 
dla młodzieży (500 łóżek), przyszła 
kolej na malowniczą wycieczkę do 
Bastei (Baszta) nad Łabą, z jej wy­
soko położonym punktem widoko­
wym na rzekę i tereny NRD, a z po 
granicę z CSR. Ten punkt progra­
mu uzupełniło obejrzenie i wysłu­
chanie opery „Carmen” w leśnej 
Operze w Rathen, leżącego u stop 
Bastei. Uczta jakich mało. Tu tor-

reador i jego świta wjeżdża na sce­
nę konno, a wspaniały plener i tło 
stanowią pocięte pasma piaskow­
cowych szczytów, porośnięte sosną 
i świerkiem, z rzadka i brzozą. Arię 
czarnowłosej Carmen odbijają ska­
ły jak zwierciadło odbija ludzką 
twarz, a przemytnicy z tobołami na 
plecach giną w prawdziwych gó­
rach. Może głosowo partia Carmen 
(Maria Palle) czy torreadora (Her­
mann Thiene) nie dorównywały 
solistom Opery Poznańskiej, ale or­
kiestrze kierowanej batutą Klausa 
Tennstedta trudno cokolwiek za­
rzucić.

Całe pasmo górskie zwane Szwaj­
carią Saską (od nazwisk Szwajca­
rów — malarzy Adriana Zingga i 
Antoniego Graffa, którzy nazwę 
„wymyślili”), jest prawdziwym ra­
jem alpinistów. Nie tylko piękno 
dzikiego i romantycznego krajobra­
zu, lecz również historia miejsco­
wych ludzi budzi najwyższe zain­
teresowanie przyjezdnych. Główne 
punkty zapędów turystów to wła­
śnie Konigstein, Schrammsteine, 
Pfaffenstein i Lilienstein. Owe „ka­
mienne” (Stein — kamień) końców­
ki mają swe uzasadnienie w kształ­
cie wzniesień i piaskowcowych korni 
nów, sterczących nieraz jak maczu­
gi nad pociętym dolinami i jarami 
terenem.

W latach panowania faszyzmu 
pełni odwagi i poświęcenia alpini­
ści, antyhitlerowcy, w tych często 
niedostępnych górach utrzymywali 
łączność z ruchem oporu w CSR, 
przeprowadzali towarzyszy, którym

Schulze, także ofiara faszyzmu w 
1942 roku, który prowadził żarliwą 
walkę przeciw hitlerowcom. Wśród

wienie specjalnie przywę­
drowałem z Pragi. Tego 
ranka wrócił z Berlina Eu­
geniusz Suchoń. Odpo­
cząwszy kilka, godzin zja­
wił się u mnie w hotelu. 
Poszliśmy na obiad i zaraz 
na popołudniówkę. On, jego 
dwoje małych dzieci i ja. 
Pomiędzy publicznością 
było wiele kobiet ze wsi, z 
zawiązanymi chusteczkami 
pod brodę. Było też wiele 
„białych portek” góral­
skich. Typowe niedzielne 
przedstawienie popołudnio­
we... Zaczęła się muzyka 
„Krutniawy”. Bytem oszo­
łomiony jej dramatyzmem, 
niemal brutalnym natu­
ralizmem, to znów lirycz­
nym oddechem.

Eugeniusz Suchoń wiele 
opowiadał mi o dziejach 
pisania tej opery. Wiele 
mówił o swej innej muzy­
ce, dawniejszej i nowej.

Byliśmy jeszcze tego 
dnia na świetnie sparzonej 
kawie w domu Suchoniów 
„przy Palisadach”. Dosta­
łem wiele nut, fotografię, 
dedykację. Minął rok i oto

groziły obozy i zagłada. Tu praco-
wał zamordowany w 1944 komuni­
sta Kurt Schlosser, tu wykuwał w 
skale imię Ernesta Thiilmanna Fritz

*
znowu zeszliśmy w

skał Szwajcarii Saskiej 
nielegalne drukarnie, z 
transportowano ulotki do 
innych miast Saksonii.

W te właśnie okolice

działały 
których 

Drezna i

najlepszą
bazę wypadową stanowi Bad Schan 
dau nad Łabą.

PRZYJACIEL „NA 102”
Przyjaciel przybył nocą. Ujawnił 

się na dworcu w Gorlitz.
— Nazywam się Jurgen Mandel. 

Będę przewodnikiem waszej grupy 
w NRD.

Szczuplutki, 21-letni młodzieniec,
student II 
karskiego 
w Lipsku, 
okazał się

roku Wydziału Dzienni- 
Uniwersytetu K. Marxa 
drezdeńczyk z urodzenia, 
pierwszorzędnym tury-

stą, rzutłrim organizatorem, zapo­
biegliwym „ojcem” wycieczki 
Jurgen pokazywał nam w swej oj­
czyźnie tylko to, co b.-ło najpięk­
niejsze i to z wprawą ujawniającą 
doskonałą znajomość terenu. Może 
słowa pochwały, dziś stanowiące 
już raczej podziękowanie za troskli­
wość zakrawają na przesadę. Ale 
cóż ważniejszego dla włóczęgi po 
obcym terenie, jak dobry przewod­
nik, a przy tym sympatyczny chło-
pak? 20 osób, które po 14 dniach
pobytu w NRD opuszczały rejon 
wędrówki, pozostawiło po tamtej 
stronie Odry prawdziwego przyja­
ciela, który na to miano zasłużył.

Eugeniusz Cofta
P. S. Jurgen pozdrawia za pośred­

nictwem „Głosu”, p. Alinę P. w 
Lodzi, od której nawet stos kores­
pondencji uważa za zbyt skromną 
porcję...

i

$

Pradze na operze. I znowu 
po roku i znowu! Suchoń 
jest nadzwyczaj serdecz­
nym i „prostym” człowie­
kiem. Nie celebruje i nie 
waży słów po aptekarsku. 
Czołowy słowacki kom pozy 
tor, ale i normalny, „prakty 
kujący” muzyk, który ro­
zumie potrzeby spoleczeń- ’ 
stwa i nie grzęźnie w spe­
kulacjach eksperymentu. 
Należy do narodu i jemu 
chce bez reszty służyć. To 
też, gdy wczesną wiosną 
tego roku Słowacka Filhar­
monia z Bratysławy grała 
gościnnie w Krakowie, gdy 
słyszałem na ich koncercie 
„Psalm ziemi podkarpac­
kiej” Suchania — gdy do­
wiedziałem. się, że właśnie 
ukończył swą drugą operę ' 
„Król Swiatopełk” (operę i 
z dziejów dawnej Słowa- i 
cji), gdy dostałem party- 1 
turkę malej suity na smycz i 
kową orkiestrę, opartą na > 
folklorze jego rodzinnej 
ziemi, gdy ją niedawno na- i 
grałem z „Objazdową” do 
radia, gdym wreszcie był 
świadkiem przedstawienia : 
„Krutniawy” w poznańskiej I 
operze — zrozumiałem, że 
wielki talent artystyczny 
wtedy jest własnością naro­
du, gdy występuje wraz z 
człowieczeństwem i serdecz 
nością. Bez serca niema 
szczerej sztuki. A Euge­
niusz Suchoń ma w sobie : 
zwykłe, normalne ludzkie 
serce.
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Rozmowy w Bieztlfowie

■ Trzeba myśleć po gospodarsko !
Na rozległej równinie nadwarciańskiej, w północno- 

kachodniej części powiatu szamotulskiego, rozłożyła się sze 
rokim półkolem duża wieś Biezdrowo. Jadąc szosą od Wro 
nek w kierunku Sierakow a, dostrzega się z dala olbrzy 
mią kępę starodrzewia. To biezdrowski park, kryjący w 
swym wnętrzu piękny zabytkowy pałac z XVIII wieku.

Ten właśnie objekt sprowa 
ciził mnie do Biezdrowa. Bez 
pośrednim sprawcą wyjazdu 
był zaś jeden z naszych Czy 
telników — Stanisław Kon­
dratowicz, który w liście do 
redakcji informował o strasz 
liwej dewastacji obu wspom­
nianych obiektów. Pod sie­
kierami „użytkowników” pa­
dają stuletnie dęby, buki, jo­
dły, platany, orientalne świer 
ki i krzewy. Drobnych usz­
kodzeń pałacu nikt nie remon 
tuje, na skutek czego woda 
deszczowa leje się do wnę­
trza strumieniami, przecieka 
jąc aż do fundamentów.

To jest
TZW. RESZTÓWKA 

poparcelacyjna należąca obec 
nie do Państwowego Fundu­
szu Ziemi. Nikt się nią nie 
opiekuje, chociaż w niedale­
kiej przeszłości miała dwóch 
poważnych użytkowników, 
którzy poważnie przyczynili 
się do jej dzisiejszego wyglą 
du. Przewodniczący Prezy­
dium GRN — Ignacy Kocoń, 
któremu przedstawiłem wyżej 
opisany stan, rozłożył bezrad 
nie ręce.

Wszystko, niestety, praw­
da. Władza gromadzka jest 
bezsilna wobec ogólnego wan 
dalizmu. Do parku wchodzi 
1 wjeżdża kto chce, wycina 
co chce. Liczni lokatorzy pa­
łacu, choć nie płacą żadnego 
czynszu, nie pomyślą o na­
prawie. Wyprowadzają się z 
chwilą, gdy im się leje do­
słownie na głowy.

Uzyskane informacje i wła 
sne spostrzeżenia potwierdza 
w całej rozciągłości kierow­
nik szkoły — Wawrzyniec

Przed zaproszeniem 
na wczasy

Coraz więcej uwagi poświę­
ca się w powiecie międzychodz 
kim turystyce, mającej tu 
wielkie możliwości rozwojowe. 
Już w przyszłym roku na te­
renie powiatu powstanie kilka 
miejsc kąpieliskowo-wypcczyn 
kowych.

W porozumieniu z zakłada­
mi pracy, przewiduje się utwo 
rzyć osiedla domków campin­
gowych nad jeziorami: Mie­
rzyńskim, Międzychodzkim i 
Jaroszewskim. Dogodne warun 
ki dojazdowe, klimatyczne i tu 
rystyczne w Ławicy, nakazują 
także wykorzystać tę miejsco­
wość dla wczasów.

Poza tym, w powiecie mię­
dzychodzkim wyznaczone zo­
staną trasy turystyczne oraz 
pobudowane schroniska dla 
turystów. Zwróci się też więk­
szą uwagę na rezerwat „Kol­
no Międzychodzkie”, który jest 
fragmentem naturalnego lasu 
liściastego, malowniczo poło­
żonego między dwoma jeziora­
mi.

Sieć komunikacyjna powiatu mię 
dzychodzkiego wymaga remontów 
na wielu odcinkach. Większość 
przecież — to drogi gruntowe.

W roku 1960 odnowiony zostanie 
odcinek na długości 1,5 km. — 
Wzdłuż drogi Bielsko — Prusim po 
budowany zostanie most, kosztem 
180 tys. zł.

Społeczne czyny drogowe mają 
przedstawiać wartość 1,5 min. zł 
(pomoc państwa — 220 tys. zł).

(pem)

Chojnacki, urzędowy opiekun 
biezdrowskiego pałacu i par­
ku z ramienia władz konser­
watorskich. Wobec jednak zde 
cydowanej, niszczycielskiej po 
stawy środowiska i on jest 
również bezsilny. Obawia się 
nawet głośniej zaprotesto­
wać. To są fakty, bardzo smu 
tne zjawiska.

A przecież można by coś zro­
bić. Oczami wyobraźni wi­
dzę w tym miejscu piękny 
ośrodek kultury, oświaty, sta 
łe kino, bibliotekę, zespoły 
regionalne o wielostronnych 
zainteresowaniach, salę roz­
rywkową, przedszkole wresz­
cie, którego brak daje się do 
tkliwie odczuwać. I ciekaw 
jestem, co na to gospodarze 
powiatu — Prezydium PRN 
wraz ze swoim Wydziałem 
Kultury?

KÓŁKO — GIGANT

Przy okazji natknąłem się 
na inne anormalne zjawisko. 
Biezdrowskie kółko rolnicze 
obejmuje swym zasięgiem 
dwie gromady i 10 wsi. 
Wprawdzie nie wszyscy rolni 
cy z Biezdrowa, Wróblewa, 
Ćmach owa, Głuchowa i sześ­
ciu innych miejscowości naleZakiełkowało tysiącletnie zboże

Przy ujściu rzeki Noteć do 
Warty koło Santoka (pod Go 
rzowem) odkopano na głębo­
kości trzech metrów fragmen 
ty .zniszczonego prehistorycz 
nego domostwa, z zapasem 
zboża sprzed tysiąca lat.

Zwilżone po wykopaniu de 
szczem ziarenka i ogrzane na 
zajutrz słońcem, wypuściły 
ku zdumieniu pracujących 
tam archeologów zielone kieł 
ki. Po raz pierwszy zetknęli 
się archeologowie z tak nie­
zwykłym zjawiskiem przyrod 
niczym. (jh)

Pożary
18 bm. w PGR Gościeszyn 

(pow. Wolsztyn) wybuchł po­
żar przy młóceniu zboża w 
stogu. Spaliło się nie wyrnłó 
conej jeszcze pół sterty żyta, 
wielka młocarnia i maszyna 
do prasowania słomy.

Straty wynoszą ponad 50 
tysięcy zł. Pożar powstał pra 
wdopodobnie od iskry z ko­
minka traktorowego, (jw)

Z Roska do Czarnkowa pę 
dził motocyklem Stanisław 
Mikołajewski z krewniakiem 
swoim M. Mikołajewskim. 
Powrót był tragiczny. Ude­
rzyli oni w przydrożne drze 
wo. Wskutek zapalenia się 
benzyny z rozbitego baku bły 
skawicznie zajęły się ubrania 
niefortunnych motocyklistów. 
Na miejscu zwęglony został 
kierowca Mikołajewski, a 
krewniak jego walczy obec­
nie ze śmiercią w szpitalu. 
Przyczyna — nadużycie alko 
holu. (jk)

żą do niego, niemniej liczy 
ono 160 członków. Nie moż­
na powiedzieć nic ujemnego 
o tej organizacji, na bezczyn 
ność jej nikt się nie skarży. 
Ale co będzie w przyszłości? 
Dyskutowałem na ten temat 
z gospodarzami w lokalu gro , 
madzkiej rady, po drodze 
również w Ćmachowie i Wró 
blewie, z prezesem tego kół­
ka - olbrzyma — Stanisła­
wem Chojanem w Głuchowie.

Moi rozmówcy zgodni byli 
w ocenie, że stan taki w 
świetle perspektyw rozwojo­
wych wsi jest rzeczywiście 
nienormalny. Jednak miesz­
kańcy poszczególnych wsi nie 
chcą tworzyć u siebie osob­
nych kółek rolniczych, powia 
dają . z uporem, że wystarczy 
im jedno — międzygromadz- 
kie. Nie chcą i basta. Bez uza 
sadnienia, bez argumentów, 
wbrew logice i rozsądkowi.

ARGUMENTY

Upór godny lepszej spra­
wy, w tej bowiem jest cał­
kowicie nieprzemyślany. Mo­
że on w konsekwencji przy­
nieść tylko straty i hamować 
postęp techniczny w gespodar 
ce rolnej zainteresowanych 
wiosek. Weźmy dla przykła­
du choćby Fundusz Rozwoju 
Rolnictwa. Pieniądze z tego 
tytułu państwo wpłaca na 
konta bankowe poszczegól­
nych wsi, dysponować ni­
mi może jedynie kółko rolni­
cze. Nie ma kółka — pienią­
dze leżą w banku bezużyte­
cznie, bo ustawa nie przewi­
duje kont gromadzkich czy 
międzygromadzkich. Kto po­
nosi stratę?

Kółko - gigant, jeżeli na­
wet przejmie wszystkie sta­
tutowe funkcje w zakresie 
rozwoju wsi, stanie się cięż­
ką machiną biurokratyczną, 
nowym urzędem do spraw 
rolnictwa, a zatraci charak­
ter organizacji społecznej. A 
przecież nie o to chodzi. Kół­
ko rolnicze ma być małym, 
sprawnym zrzeszeniem gospo 
darzy jednej wsi, jednoczą­
cym wysiłki do zespołowego 
zaspokajania potrzeb społecz 
no-gospodarczych, do ułatwia 
nia pracy tam, gdzie wysiłek 
indywidualny nie wystarcza. 
Kółko międzygromadzkie nie 
spełni tej roli z uwagi choć­
by na fakt, że odmienne są 
zainteresowania poszczegól­
nych wiosek. W jednej pilniej 
szą jest sprawa mechanizacji, 
w drugiej natomiast meliora 
cji, w trzeciej zaś budowa 
studni i urządzeń wodociągo­
wych, bo mieszkańcy muszą 
jeździć po wodę kilka kilome 
trów, co chyba nie ułatwia 
pracy, nie podnosi higieny i 
kultury osobistej.

Wiele jest argumentów prze 
ciw kółkom - gigantom, nato 
miast wszystkie przemawiają 
na korzyść kółek wiejskich, 
normalnych, operatywnych, 
zdolnych do szybkiego dzia­
łania i podejmowania przy po 
mocy FRR, inicjatywy w za 
kresie ekonomicznym, społe­
cznym i kulturalnym środo­
wiska wiejskiego. Mieszkań­
cy 10 wsi z rejonu Biezdro­
wa powinni chyba gruntow­
nie przemyśleć jeszcze raz 
swoją uporczywą postawę w 
tej dziedzinie.

Kazimierz Jaźwiecki

Kto nie wierzy, 
niech jedzie do Opalenicy

Przed 4 laty dzięki inicjaty 
wie Społecznego Komitetu Bu 
dowy Obiektów Sportowych 
i Kulturalnych w Opalenicy 
przystąpiono do odbudowy 
zniszczonej elektrowni. Był 
to właściwie pierwszy czyn 
społeczny w tym mieście. Mie 
szkańcy chętnie pomagali. Po 
roku pracy stary budynek za 
mienił się w salę gimnasty­
czną. Niewiele na ten cel wy 
dano pieniędzy społecznych, 
bo pracowano tak, by nie 
zmarnowała się żadna zlotów 
ka^

Do 1955 roku pięknie poło 
żony las za miastem przedsta 
wiał smutny widok. Komitet 
postanowił stworzyć z niego 
miejsce odpoczynku. Uporzą­
dkowanie tego 2,5 hektarowe 
go terenu nie było łatwe.

I znów włączyła się ludność. 
Ludzie kopalni, wyrywali 
chwasty, grabili. Dziś w Par 
ku Miejskim, bo tak nazwano 
dawny las, koncentruje się 
w pogodne dni życie kultura! 
ne miasteczka. Urządza się 
tam imprezy i zabawy, są też 
strzelnica, kręgielnia i płyta 
betonowa do tańca, ławki i 
dużo zieleni. Uporządkowanie 
kosztowało ponad 200 tys. zło 
tych. Z sumy tej 70 tys. zł 
otrzymał komitet z „Kozioł­
ków”, a resztę — dali miesz 
kańcy, bądź własną pracą, 
bądź też z zebranych złotó­
wek.

Tuż za parkiem znajdował 
się spory kawałek nieużytecz 
nego pola. Rok temu pierw­
sze ciężarówki wjechały na 
ten plac. 40 tys. m. sześcien­
nych ziemi wywieziono z te­
go miejsca. Z dużą pomocą

przyszła Cukrownia. Dziś 
jest tam boisko sportowe.

Komitet projektuje jeszcze 
wybudowanie pawilonu sporto 
wego i kortu tenisowego. Z 
początkiem przyszłego roku 
ruszą dalsze roboty. Za co? 
Komitet jest jak najlepszej 
myśli. Dotychczas roboty ko­
sztowały 320 tys. zł., z tego 
220 tys. zł ofiarował „Tota­
lizator Sportowy”, a społe­
czeństwo 100 tys. zł. Na dal 
sze urządzenia potrzeba jed­
nak jeszcze trochę gotówki. 
Komitet jest pewien, że dzie 
ło będzie doprowadzone do 
końca.

Dalszym zamierzeniem Ko­
mitetu będzie budowa pływał 
ni. Tuż przy boisku znajduje 
się odpowiedni teren, który 
może już za dwa lata całko 
wicie zmieni swój wygląd.

--------------- (an)Chochlik przeciwko PZF

Rozmaitości
Podczas archeologiczny^ 

prac wykopaliskowych n‘ 
przedmieściu Kalisza — Za. 
wodzie natrafiono na fraa. 
ment świątyni wystawionej 
prawdopodobnie przez Miesz, 
ka I oraz drewniano-kamien 
ny wał z IX wieku z da*w, 
nych umocnień obronnych.

-M"

W Turku trwają prace przy 
budowie studni głębinowych 
i przy zakładaniu sieci wo­
dociągowej.

Za kilka miesięcy Wolsz- 
tyn otrzyma nowy dworzec 
kolejowy z obszernym hallem 
poczekalnią i zakładem ga­
stronomicznym.

Lasy zajmują 1/3 powierz- 
chni powiatu chodzieskiego 
.jednakże nie są jeszcze do­
statecznie wykorzystane. Ty] 
ko w jednym nadleśnictwie 
Podaniu przekwita rocznie 
300 ha konwalii, chociaż rno- 
błyby one być wykorzystane 
do wyrobu sprowadzanych do 
lychczas z zagranicy perfum.

Powiaty woj. poznańskiego 
liczą przeciętnie po 26 gro­
mad.

W okresie po drugiej woj­
nie światowej wybudowano 
w powiecie Września 45 km 
dróg państwowych i 10 km 
powiatowych oraz zelektryfi­
kowano 40 proc. wsi. Jest to 
duże osiągnięcie, jeżeli zwa­
żymy, że do 1939 roku nie 
korzystała w tym powiecie z 
dobrodziejstw światła elek­
trycznego ani jedna wieś. (1)

-K-
Jak zapewnia Komenda Gł. 

Straży Pożarnej, w przyszłym 
roku ruszy budowa remizy 
strażackiej w Rawiczu. W 
tym roku władze rnias(a ma­
ją znaleźć odpowiednie miej­
sce na budowę. (wt)

Chochlik w ubiegłytm tygodniu 
uwziął się na Koło Polskiego Zw. 
Filatelistów w Gostyniu, które wy 
dało specjalne nalepki. Posłużył 
się on pieczątką miasta „War-

saw” w USA, a nie gostyńską. 
Dlatego, przepraszając Czytelni­
ków za chochlikowy figiel, daje- 
my odbitkę jednej z dwóch pieczę 
ci pamiątkowych, którymi będzie 
PZF w Gostyniu stemplować 
wspomniane nalepki...

Nowe Rachocice
Ruchocice — siedziba gro­

mady w powiecie wolsztyń- 
skim — zmieniają swój wy­
gląd. Z innymi wioskami łą­
czą je dobre drogi, które wła­
dze gromadzkie i mieszkańcy 
mają w specjalnej opiece. Co 
roku buduje się albo napra­
wia jakiś odcinek drogi.

Pod wioską na gruncie po- 
kościeinym wytyczono 70 dzia 
łck budowlanych. Wyrosło tu 
w ciągu 2 lat kilkanaście no­
wych domków jednorodzin­
nych, kilkanaście w budowie. 
Powstanie więc nowe osiedle, 
które już teraz wymaga osob­
nej nazwy. Dali już ją miej­
scowi ludzie, mianując ten te­
ren Nowymi Ruchocicami.

(Jw)

VV ojewódzka Pracownia 
’’ Urbanistyczna już pra 

wie 3 lata opracowuje ogól 
ne plany zagospodarowania 
przestrzennego dla miast i 
wsi Wielkopolski. Spośród 
96 miast 12 posiada za­
twierdzone plany. Dla wsi 
wykonano 9- Pracownia 
zajmuje się również opra­
cowywaniem planów szcze­
gółowych, mających na ce­
lu koordynację poszczegól­
nych inwestycji. M. in. ta­
kie plany wykonano dla 
śródmieścia w Pile i ul. 
Górnośląskiej w Kaliszu.

Obecnie na warsztacie 
pracowni są plany dla Ka­
lisza, Gniezrta, Konina i je­
go strefy przemysłowej o- 
raz st?efy podmiejskiej Po­
znania.

Kilka dni temu zatwier­
dzono ogólny plan zagospo­
darowania przestrzennego 
dla Turka, którego auto­
rem jest mgr inż. Jacek 
Najgrakowski, a projektan­
tem strony programowe i — 
Bernard Borowicz. W zwią

zku z uprzemysłowieniem 
tego miasta i jego rozwo­
jem. opracowano plan eta­
powy do 1965 roku i pers­
pektywiczny do 1975 roku

Turek 
za 7 lat

Obecnie Turek liczy po­
nad 10 tys. mieszkańców. 
Według wszelkich prognoz 
liczba ta w r. 1965 wzrośnie 
do 17 tys., a w 1975 r. do 
25 tys. Nastąpi to dzięki u- 
przemysłowieniu a przede 
wszystkim budowie kopalni 
i elektrowni. Przewiduje 
się także uruchomienie in­
nych gałęzi przemysłu.

Dla zapewnienia ludności 
mieszkań powstanie ponad 
5.700 izb. Z tego resort

górnictwa wybuduje 3.700, 
rady narodowe — 1.400, a 
spółdzielczość i budownic­
two indywidualne — 630.

Plan etapowy mówi tak­
że o dalszej budowie wodo­
ciągów, kanalizacji i oczysz 
czaini ścieków. Do 1965 r. 
powstanie Dom Górnika, a 
do 1975 r. Powiatowy Dom 
Kultury.

Z dziedziny oświaty pro­
jektuje się wybudowanie 4 
przedszkoli, 2 szkół podsta­
wowych, liceum ogólno­
kształcącego i szkoły zawo­
dowej dla 600 uczniów. Tu­
rek doczeka się także hote­
lu. łaźni, pralni mechanicz­
nej, nowych ulic na terenie 
osiedla górniczego, ogrodu 
jordanowskiego i boiska 
sportowego. Powiększy się 
park miejski powstaną zie­
leńce i trawniki.

Z ogólnego planu zagospo 
darowania przestrzennego 
wynika, że za 7 lat Turek 
zmieni całkowicie swe ob­
licze— stanie się nowoczes­
nym miastem. (an)

Teatralny 
kłopot Gniezna

Zasłużony w krzewieniu kul 
tury dramatycznej na terenie 
północno - zachodniej Polski 
Teatr im. Al. Fredry w Gnieź­
nie ma być włączony do bud­
żetu swojego miasta. Jest to 
właściwie dalszy ciąg decen­
tralizacji, która wpłynęła na 
poprawę w wielu dziedzinach 
życia.

Ostatnia jednak sejsa MRN 
— jak pisze nasz korespon­
dent — W3rkazała, że Gniezno 
nie jest przygotowane na ob­
jęcie tak ważnej placówki. 
Bo utrzymanie jej zachwiało­
by poważnie przyszłoroczny 
budżet. Dlatego też przewod­
niczący Komisji Oświaty i Kul 
tury wniósł, aby Teatr pozo­
stawał nadal w gestii woje­
wództwa. Dyskusja była bar­
dzo gorąca. Część radnych, kie 
rowała się interesem finanso­
wymi budżetu, część zaś ambi­
cją obrońców honoru miasta 
Sprawa — jak wynika z re‘ 
lacji — nie została załatwiona-

Na marginesie dodajmy 
mniej więcej przed 10 laty _ 
Gnieźnie padł wniosek zlikw1' 
dowania biblioteki miejskiej, 
aby pieniądze przeznaczone n 
nią zużvć na coś innego. Mo 
na i tak. Tylko jedna uwag* 
— każde inne miasto uważa' 
łoby nie tylko za obowia.ze* 
ale i honor utrzymanie P 
cówki o tak ważnym znac^. 
niu. W ostateczności sytua 
będzie musiało ratować rr 
zydiumWRN. (wł)

Likwidacja słabych gromad
W powiecie Koło ulegnie li­

kwidacji 7 małych gromad, a mia-
nowicie Bierzwienna Długa,
Dębina i Luboniek, z których u- 
tworzona będzie nowa gromada z 
siedzibą GRN w Kłodawie, groma­
dy Mchówek i Skołówek włączo­
ne zostaną do gr. Izbica Kujaw­
ska, Marianowo do gr. Lutetów i 
gr. Łuc^ywno do gr. Osiek Mały.

W powiecie Konin gr. Kijowiec 
włączy hię do gr. Ślesin, Króli­
ków/do gr. Grodziec, Modłę do gr. 
Stare Miasto, Złotków do gr. Kle­
czew, a z gromady Ostrowąż wsie 
Biskupie, Marianowo i Szeszynek 
wejdą do gr. Ślesin, Mieczysławo- 
wo, Sławoszewo, Stogi i Wiełko- 
pole do gr. Kleczew, natomiast 
Ostrowąż łącznie z kolonią. Gięt- 
kowo i Góry do gr. Wilczyn.

W powiecie Kościan zlikwidowa 
nych będzie 16 gromad, m. in. Czar

3)
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kowo, Kokorzyn i Lubosz i 
Z ich obszarów powstanie 'ie 
da z siedzibą GRN w K°?clgiei. 
Poza tym w skład gromady ^a- 
czewo wejdą likwidowane g gta. 
dy — Bonikowo i Oborzy^3 
fe, zaś Bronikowo i Czacz ‘ _
Śmigiel, Gorzyczki do gr- 
piń, Gryżyna do gr. Kaco . 
czewo do gr. Bucz, Parzęcz 
gr. Kamieniec, Lubin do .gr. 
wiń, Łubnica do gr. W’61’ do 
Przysieka Stara II i d®
gr. Stare Bojanowo i Tu
gr. .Terka. gro-

W powiecie Międzychód p0.
mad - Góra, Kaczlin i ad-
wo powstanie nowa jednos^^ 
ministracyjna z siedzibą sZ ' 
Sierakowie, gromady Ria gf. 
Łężce włączone będą jn do 
Chrzypsko Wielkie, Świekr 
gr. Łowyń, a Górzyn i Ra ° 
do gr. Międzychód.
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Pracownicy poszukiwani

inżyniera względnie technika z uprawnienia- 
irn budowlanymi na stanowisko kierownika 
technicznego zatrudni zaraz PPRB Sulęcin, 
«oj. Zielona Góra. Warunki płacy i mieszka­
nia do omówienia w dziale zatrudnienia, tel 
216 Sulęcin, ulica Poznańska 18. K7058

Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane   Od­
ział w Poznaniu, ul. Artyleryjska 2 — przyj- 
piie zaraz kandydatów na 6 miesięczny kurs 
dla przygotowania w zawodzie murarskim. 
Kandydaci w wieku od 18 lat winni się zgła­
szać osobiście do Działu Pracy i Płacy w termi 
nie do dnia 22 września 1959 r. W okresie szko 
lenia przedsiębiorstwo zapewnia dla zamiejsco 
wych kandydatów bezpłatne zakwaterowanie 
j utrzymanie. K-7186

Zawiadamiamy uprzejmie
że z dniem 19 września 1959 roku, biura 
Spółdzielni Pracy ,.Ochrona Obiektów” 
i Oddział Terenowy Poznań - Powiat

zostały przeniesione
z ulicy Dąbrowskiego 105 na
ULICĘ KONFEDERACKĄ, barak nr 2
W7 POZNANIU.
Telefony: Centrala 634-42,

Zarząd Spółdzielni 633-67.
 K7255

OGŁOSZENIA DROBNE

Poradnia Świadomego Macierzyństwa
udziela

Poznań, ul. Polna 33
porad w zakresie:
zapobiegania ciąży w godz. 8,30—10,30, 
niepłodności i zaburzeń seksualnych 
w godz. 11—13
(codziennie prócz sobót)

POZNAŃSKIE ZAKŁADY MECHANICZNE 
WZGS 

Poznań, ulica Kolejowa 1-3 
ogłaszają

III przetarg ograniczony

NA MIEJSCU DO NABYCIA ODPOWIEDNIE 
BROSZURY I ŚRODKI ANTYKONCEPCYJNE.

WYTNIJ! ZACHOWAJ!
K6574

na sprzedaż:
SAMOCHODU PÓŁCIĘ2. MARKI „OPEŁW 

2 litry, lad. 0,5 t., cena wywoławcza 7.54M ał.
Przetarg odbędzie się dnia 5. X. 1959 r. w sie­

dzibie Zakładu przy ulicy Kolejowej 1/3, go­
dzina 10.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Pojazd oglądać można do dnia przetargu 
od godz. 9—13 pod podanym adresem.

K72T!

Radioodbiorniki D. Z. B. M. 
Poznań - Wilda

Mężczyzn, prac, fizycznych do prac gospodar­
czych zatrudni natychmiast Sp-nia Rybacka w 
poznaniu, ul. Małe Garbary 4. K-7242

Sprzątaczki przyjmie Państwowa Komunikacja 
Samochodowa, Ekspozytura Towarowo Spedy­
cyjna w Poznaniu, ul. Traugutta 1/9. K-7160

Oborowego — dojarza z rodziną i pięciu pra­
cowników sezonowych do prac potowych, za­
trudni zaraz PGR Wronów pow. Krotoszyn.

________________________________ K-7228
Inżyniera ze znajomością maszyn rolniczych na 
stanowisko kierownika grupy konserwacyjno- 
reklamacyjnej przyjmie natychmiast Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Handlu Sprzętem Rolni­
czym Poznań — Malta, ul. Katowicka 1, tel. 
44-51.K-7238
Kwalifikowanego księgowego (wą) zatrudni na 
tychmiast przedsiębiorstwo spółdzielcze w Poz­
naniu. Wymagana praktyka i znajomość księ­
gowości rejestrowej. Oferty składać do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K-7241.

Przedsiębiorstwo państwowe w Poznaniu zaan­
gażuje wysoko kwalifikowanego głównego księ­
gowego z wyższym wykształceniem, inżyniera 
mechanika z praktyką oraz ślusarzy i hydrau­
lików. Oferty prosimy kierować do Biura Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 dla K-7243.

5 robotników budowlanych, robotnika placowe 
go, 5 ślusarzy i 2 sprzątaczy na pół etatu przyj 
mie zaraz Poznańska Baza Remontowa TPMB 
W Poznaniu, ul. Alfreda Lampe 27/29. Warunki 
płacy wg. Układu Zbiorowego Pracy w Budow­
nictwie. K-7237
Kierownika sekcji finansowej zaangażuje przed 
siębiorstwo państwowe na szczeblu wojewódz­
kim z siedzibą w Ppznaniu. Wymagana prakty 
ka co najmniej 5-letnia w bankowości lub przed 
siębiorstwach handlowych, wykształcenie wyż­
sze lub średnie zawodowe. Oferty prosimy skła 
oać do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
K-7236.
Poznańska Fabryka Maszyn i Urządzeń w Poz 
naniu ul. św. Michała 24 przyjmie zaraz kwali­
fikowanych tokarzy — wynagrodzenie akordo­
we. Zgłoszenia w Dziale Planowania. K.-7235 
1 spawacz elektr., 10 robotników, 10 murarzy, 
6 zbrojarzy, 2 zdunów, 2 blacharzy, 6 elektry­
ków na roboty kablowe i instalacje, 3 cieśli, 3 
brukarzy oraz 6 ślusarzy maszynowych zatru­
dni zaraz Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych 
Nr. 10 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 26 (w pod­
wórzu pokój 21). Zarobek wg. Układu Zbioro­
wego Pracy w Budownictwie. ________ K-7246 
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Gry­
finie poszukuje pracowników na następujące 
stanowiska: 1. Dyrektora; 2. Kierownika tech­
nicznego (z-cę dyrektora); 3. Inspektora nad­
zoru technicznego w Miejskim Przedsiębior­
stwie Gospodarki Komunalnej w Gryfinie. Od 
kandydatów wymagane jest wyższe lub średnie 
Wykształcenie z długoletnią praktyką. Od kan­
dydata na kierownika technicznego wymagane 
jest wykształcenie techniczne, budowlane. 
Mieszkanie zapewnione. Oferty należy nadsyłać 
do Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w 
Gryfinie w terminie do dnia 30 września 1959 r.
i K-7252
St referenta-inspektora, maszynistkę, stolarza 
ewentualnie emeryta, pracownika magazynu 
i gońców zatrudni zaraz Poznańskie Wydaw­
nictwo Prasowe. Osobiste zgłoszenia w Ref. 
Kadr, pokój 14, Poznań, Grunwaldzka 19.

K7290
-—--------------------------------------------------- ------------------------

Dnia 19 września 1959 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 75, nasza uko­
chana i troskliwa matka, droga siostra, te­
ściowa i babunia, śp.

Bolesława Stachowiak
z domu Kaja

Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm., o go­
dzinie 10,50 z kapRey cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Gwardii Ludowej 23, 
Bydgoszcz, Warszawa. 32082g

” +
Dnia 20 września 1959 r. zmarła po długich 

' ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen- 
larni św., moja najukochańsza żona, najlepsza 
hiatka. siostra, babcia, bratowa, teściowa, cio- 
c'a i kuzynka, przeżywszy lat 74, śp.

z Warczyńskich

Stanisława Loga
Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm., o go­

dzinie Ifi.
„ W smutku pogrążeni

CÓRKI, ZIĘCIOWIE, BRAT I RODZINA
Śrem, Sieradz. Poznań, Wiedeń. 32023g

Dziewczyna do lekkiej 
pracy (siedzącej) potrze­
bna. Może być ułomna. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31569g.
Stolarz meblowy samo­
dzielny chcący osiedlić 
się w Warszawie znajdzie 
stałą pracę. Reflektuje 
się tylko na siłę pierwszo 
rzędną. Oferty ,,12129” 
Omnipress, Warszawa, 
Świętokrzyska 18. K7203
Ogrodnik samotny w star 
szym wieku potrzebny do 
gospodarstwa ogrodnicze­
go, 35 km od Warszawy, 
3 ha ziemi w tym ogród, 
2 szklarnie nowe pow. 380 
m2, pożądana znajomość 
hodowli róż gruntowych. 
Oferty, referencje kiero­
wać pod adresem: Kwie­
ciński, poczta Jaktorów 
k. Warszawy. K7205
Chłopak do posyłek po­
trzebny. 27 Grudnia 9, Za 
kład Krawiecki, Kaczma­
rek. 31957g

Krawiec na damskie płasz 
cze potrzebny zaraz. 
27 Grudnia 9, Kaczmarek. 

31958g
2 fryzjerki — dobre siły 
— potrzebne zaraz do 
RSP Fryzjerów we Wrze­
śni, ulica Lenina 37 z zna 
jomością nowoczesnego 
czesania, strzyżenia, żelaz 
kowej i manicure. Wa­
runki płacy do omówie­
nia. K7286W

Kursy kierowców: ama­
torskie prawo jazdy, mo­
tocyklowe, zawodowe 
wszystkich kategorii, kur 
sy kroju i szycia, języ­
ków obcych, spawaczy or 
ganizuje TKWP w Pozna 
niu. Zapisy i informacje 
w sekretariacie przy ul. 
Lampego 7 w godz. od 
9—19, sobota od 9—16.

K-7139

Sprzedam samochód „Mi 
krus”. Warsztat Mecha­
niczny, Poznań, ul. Załę­
że 6. 31069g
Samochód P 70 w ideal­
nym stanie sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 
dla 31159g.

Pokoje kombinowane w 
orzechu kaukaskim ko­
rzystnie sprzedam. Scza- 
niecki, Poznań, Chlebo­
wa 26 . 31240g.
Cegłę paloną oraz wapien 
no-piaskową, bloki pyło­
pianowe, wapno palone 
dostarcza wagonowo — 
Biuro Handlowe, Warsza­
wa, Nowolipki 23 m. 60.

K7306
Krosna ręczne w dobrym 
stanie kupi Spółdzielnia 
Pracy im. T. Magdzińskie 
go w Bydgoszczy, ulica 
3 Września 16, tel. 29-76.

K7307
Sprzedam płaszcz — mun 
dur dla ucznia szkoły leś 
nej. Palus, Poznań, Czer 
wonej Armii 39 m. 34.

31295g

Akordeon „Muza” 80-ba- 
sów sprzedam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 379 m. 64 
(Dębiec). 31420g
Typowe odpady drewna 
szlachetnego wymiarach 
orientacyjnych 450 X 70 X 30 
mm okazyjnie sprzedam 
z powodu likwidacji pro­
dukcji. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego .3 
dla 31423g.
Sprzedam motocykl SHL 
125, na przednich telesko­
pach. Stan dobry zł 5.000. 
Poznań, Grunwaldzka 81E 
m. 5 (narożnik Cześni- 
kowskiej), od godz. 16—19.

31461g

Zamienię pokój, kuchnię, 
korytarz, łazienka parter, 
małe dozorstwo na mie­
szkanie bez dozorstwa. Po 
znań, Małeckiego 12.

31099g
Poszukuję 2 pokoje z ku 
chnią w Poznaniu ewen 
tualnie zamienię pokój z 
kuchnią i wygodami w 
śródmieściu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3121 Og.
Zamienię samodzielne 
mieszkanie, pokój z ku­
chnią, łazienką, koryta­
rzem, komfort, na parte­
rze w nowym budownic­
twie na podobne 2-poko- 
jowe. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 31788g.
Przyjmę 2 studentki na 
pokój. Poznań, Trybunal­
ska 26. 31803g

Ogrodnictwo szklarniowe 
— wezmę w dzierżawę. 
Przeprowadzę remonty, 
dam zabezpieczenie hipo­
teczne. W ofercie proszę 
podać powierzchnię szkła. 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31026g.
Sprzedam parcelę dowol­
nej zabudowy (Przeźmie­
rowo — komunikacja 
miejska) już od 15.000 zł, 
na dogodnych warun. 
kach spłaty. Krzesiński- 
Poznań, Świerczewskiego 
1. 31052g
Parcelę z prawem budo­
wania, Starołęka, dobra 
komunikacja, sprzeda wła 
ściciel. Informacje: Poz­
nań, Składowa 11 m. 7, od 
godz. 18. 31053g
Sprzedam spiesznie, tanio 
dom 7-izbowy z ogrodem 
1364 m! w Luboniu, bli­
sko dworca. Przy kupnie 
wolne dwa pokoje z kuch 
nią. Zgłoszenia, Tasik Lu 
bina, Ostrów Wlkp., Gim 
nazjalna 9. 25367p
Willę kupię jednorodzin­
ną z wygodami blisko 
Poznania wpłacę 250 ty­
sięcy. Poznań, Małeckie­
go 18 m. 9, Kowalkowski.

K7111
Posiadłość w Przemęcie, 
pow. Wolsztyn, stacja 
kolejowa Błotnica — dom 
murowany zelektryf., du­
ży ogród, podwórze, 3 łą­
ki, powierzchnia ca 2 ha 
do sprzedania. Zgłoszenia 
kierować^ Seweryn Woj­
ciechowski, Przemęt, po­
wiat Wolsztyn, Rynek 28.

31411g

t
Dnia 20 września 1959 r. zasnęła w Bogu, opa­

trzona Sakramentami św., moja najukochańsza 
żona, nasza najdroższa matka, siostra, bratowa 
i ciocia, przeżywszy lat 49, śp.

Halina Bąk
z domu Gronek

Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm„ o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄZ Z SYNAMI I RODZINA 

32087g

*

Dnia 19 września 1959 r. zasnął w Bogu, po 
długich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., przeżywszy lat 83, mój najdroższy mąż, 
nasz troskliwy ojciec, teść, dziadek i brat, śp.

Andrzej Przybylski
powstaniec wlkp., odznaczony Krzyżem 

Walecznych.
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 września 1959 r., 

o godz. 10,40 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
O bolesnej stracie zawiadamia 

ZONA, DZIECI I RODZINA
Poznań, Poznańska 28/30 m. 17. 32025g

telewizory
szybko i solidnie na­
prawiają i zestrajają 
Warsztaty Kadiomech. 
przy Zakl. Szkol. Inw.

ulica Wawrzyniaka 45 
telefon 514-47.

31755g

Przetargi Komunikaty

unieważnia
zagubioną pieczątkę
Administracji Domów

Mieszkalnych nr 6.
31703g

REJON EKSPLOAT. DRÓG PUBLICZNYCH 
w Poznaniu, ul. Krauthofera 18, tel. 648-41 

ogłasza
PRZETARG OFERTOWY

na wykonanie w terminie do 20 października 
1959 r. następujących robót:
a)

b)

c)

instalacji wodno - kanalizacyjnej i gazow7ej 
oraz 8 pieców kaflowych w budynku dwu­
rodzinnym w Swarzędzu;
instalacji wodno-kanalizacyjnej w budynku 
jednorodzinnym w Poznaniu;
instalacji elektrycznej w budynku jedno-

PRZEDSIĘBIORSTWO DROBIARSKIE 
w Kępnie, ulica Wrocławska nr 3a, 

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:

1. linii oświetleniowej nowego placu tneru 
w podległym Teren. Zakł. Drobiarskim 
w Grabowie n. Prosną;

2. doprowadzenie wody przewodami ruro­
wymi na tenże plac.

Potrzebny materiał do wykonania linii oświe 
tleniowej, prócz słupów energetycznych — do­
starcza wykonawca.

Do zainstalowania przewodów wodnych, 
część rur posiada Przedsiębiorstwo, pozostałą
potrzebną ilość dostarczy, wykonawca.

rodzinnym w Iwnie.
Informacji udziela sekcja
Oferty należy składać w 

pertach w Rejonie, Poznań, 
pokój nr 3 do specjalnej 
29 września br.

techniczna Rejonu, 
zalakowanych ko- 

ul. Krauthofera 18, 
skrzynki, do dnia

Otwarcie ofert nastapi w dniu 30 września 
1959 r.

Do przetargu mogą stanąć przedsiębiorstwa 
państwowe, uspołecznione, spółdzielcze oraz 
przedsiębiorstwa prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta.
K7169

Okazja! 15 ha względnie
połowę. zabudowania
pierwszorzędne, blisko 
Poznania, dom 8-pokojo- 
wy, duży, piękny ogród 
owocowy, wielki wybór 
will, domków. parcel 
sprzeda Krawiec, Poznań.

Działki od 1 do 4 mórg 
przy szosie sprzedam. 
Starołęcka 197. 31735g

Garbary 53. 31613g

Sprzedam parcelę przy 
Poznaniu, Osiedle Piąt­
kowskie 1300 m:, cena 30 
tys. zł. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31670g.
Willę dwupiętrową z o- 
grodem na Wildzie sprze­
da właściciel. Informacje- 
Kraszkowska, Poznań — 
Składowa 11 m. 7 od go-
dżiny 18. 31674g
Willę z dużym ogrodem 
na Podolanach sprzedam.
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
31678g.

Ogłoszeń,
3 dla

Sprzedam 3’/s morgi zie­
mi wraz z jednorodzin­
nym domkiem, ogrodem. 
Zgłoszenia: Poznań, Sta-
rołęcka 217. 316»6g
Parcele po 2 morgi z pra 
wem zabudowy, cena 30 
tysięcy zł, W pobliżu Głó­
wnej sprzedam. Poznań. 
Dominikańska 3 m. 1 od
godz. 16—18. 3171 Ig
Parcele: 1350 m2 Ostrów 
Wlkp., Rejtana 20 i 2000 m2 
Głowackiego, sprzedam. 
Poznań, Śniadeckich 28 
m. 7. 31712g
Sprzedam dom 10-izbo- 
wy, morgi sadu, Jaro­
sław. Zgłoszenia: Kolaś- 
niewska, Międzybórz, po­
wiat Syców, Kolejowa 52.

31730g
Parcelę 1000 m2, opłoto- 
waną, woda i światło, 
altana, przy ul. Grun­
waldzkiej, sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31771g.

Ze szczegółami i dokumentacją, można za­
poznać się w Przedsiębiorstwie.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz prywatne do dnia 
25 września br. pod w. w. adresem.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.
K7132

na

MLECZARNIA SPÓŁDZIELCZA 
W RYCZYWOLE WLKP.

ulica Mickiewicza 20 — tel. 1. 
OGŁASZA PRZETARG 

sprzedaż:

Dom jednorodzinny, pię­
knie położony, z wol­
nym trzypokojowym mie 
szkaniem, ogrodem i mu­
rowanym budynkiem go­
spodarczym w miejscowo 
ści letniskowej, niedale­
ko Poznania, sprzedam. 
Wiadomość: Czesław Ba- 
łażyk, Skoki, Ogrodowa 
1. pow. Wągrowiec. 31740g 
Obiekt przemysłowy, ob­
szerne magazyny z wil­
lą, z powodu choroby 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 31743g.
Działkę między domkami 
Winogrady, tramwaju, 
775 m!, podzielna na dwie, 
z drzewami, opłotowana 
sprzeda właściciel. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31780g.
Parcelę Górczyn z nie­
wykończonym domkiem 
(2 pokoje) sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
,31806g.
Sprzedam kilka parcel 
albo całość, 1 ha, ziemia 
dobra, Luboń k/Pozna- 
nia, komunikacja dobra. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
31807g.

Wróciłem i przyjmuję dr 
Z. Stryczyński, specjali­
sta chorób skórnych i we 
nerycznych. Poznań. Nie­
działkowskiego 25. 28402g

Radioodbiorniki szybko, 
fachowo naprawia inży­
nier Semma, teraz Poz­
nań, Wielka 17, narożnik
Garbar. 30007g

Dnia 19 września 1959 r. zasnął w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż i uko­
chany tatuś, śp.

Bogdan Bgtkiewicz
przeżywszy lat 43.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dżinie 11,10 z kaplicy cmentarnej

W głębokim smutku
ŻONA Z DZIEĆMI I

Poznań, ul. Kasztanowa 31 m. 6.

23 bm., o go- 
na Junikowie. 
pozostają 

RODZINA

W dniu 18 września 1959 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, namaszczona 
Olejami św,, nasza najdroższa i nigdy nieza­
pomniana żona, matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 74, śp.

Józefa Mankusowa
z domu Majek

Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 września br., 
o godzinie 17 z kaplicy cmentarnej na Sołaczm 
Msza św. za duszę Zmarłej odprawiona zostanie 
w kościele parafii św. Jana Vianney, w dniu 
22 bm., o godzinie 6,30 rano

O tym pogrążona w smutku zawiadamia
32105g RODZINA

samochodu ciężarowego marki „BEDFORD* 
4-tonowy.

Przetarg odbędzie się w dniu 29 września br., 
o godz. 10 w Mleczarni Spółdzielczej w Ryczy­
wole Wlkp.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa oraz inne osoby i jednostki ^osiadające 
zezwolenie na zarobkowy przewóz lub zaświad 
czenie wydziału komunikacji.

Cena wywoławcza 35.000 zł.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­

ławczej należy wpłacić w Banku Spółdziel­
czym w Ryczywole najpóźniej w przeddzień 
przetargu.

Samochód można oglądać każdego dnia w 
godzinach dowolnych.

Wszelkich informacji dotyczących przetargu 
udzieli Zarząd Mleczarni Spółdzielczej w Ry-
czywole. K7310

SPÓŁDZIELNIA PRZEMYSŁU LUDOWEGO 
I ARTYSTYCZNEGO „RYTOSZTUKA" 

POZNAŃ, Rynek Łazarski 4 
OGŁASZA PRZETARG 
NA CHROMOWANIE

W
ści

formie kooperacji bieżącej produkcji, czę- 
metalowych stanowiących wyposażenie 

wnętrz sklepowych.
W przetargu mogą wziąć udział przedsię­

biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Wszelkich dodatkowych informacji udzieli 

Zarząd Spółdzielni.
Oferty należy składać w zalakowanych ko­

pertach do dnia 30 bm.
Zastrzega się prawo wyboru najkorzystniej-

szej oferty. K7280
Pranie bielizny wykonu­
ję szybko, solidnie. Pral­
nia „Śnieżka”, Poznań, 
27 Grudnia 12 w podwó-
rzu. 31074g

Szycie sukienek dam­
skich. dziecięcych z po­
wierzonych materiałów, 
szybko, tanio. Wyspiań­
skiego 14 m. 3 lewy dzwo

Dr Krokowiczowi ze szpi­
tala im. Święcickiego za 
szczęśliwie przeprowadzo­
ną ciężką operację i ura­
towanie życia naszej ma­
musi Stanisławy Nizia o- 
raz za troskliwą opiekę, 
całemu Personelowi dzia­
łu chirurgii C, serdeczne 
podziękowanie składają 
córki — zięć. Poznań, 
Polna 17. 3179lg

nek. 31729g
Przepisywanie na maszy­
nie wszelkich pism. Poz­
nań, Inżynierska 2. 31739g

Dnia 20 września br. 
zasnął w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramen­
tami św., przeżywszy 
lat 29, mój najukochań 
szy mąż. nasz najdroż 
szy tatuś, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

Jan Hypki
Pogrzeb odbędzie się 

dnia 23 bm., o godz. 10 
z kaplicy cmentarnej 
na Jeżycach.

W ciężkim smutku 
pozostają

ŻONA I DZIECI
32138g

Wielebnemu Ducho­
wieństwu ks. probosz. 
czowi Andersowi oraz 
ks. prefektowi Miko­
łajczakowi, Dyrekcji, 
Gronu Profesorskiemu 
i uczennicom II Li­
ceum Ogólnokształcą­
cego oraz Gronu Na- 
uczycieŁskiemu Szkoły 
nr 7, Krewnym i Zna­
jomym oraz Wszyst­
kim za dowody szcze­
rego współczucia wy­
rażonego ustnie jak’ i 
listWwnie, za wieńce, 
kwiaty i tak liczne 
przybycie i odprowa­
dzenie na miejsce 
wiecznego spoczynku 
naszej ukochanej

BOŻENKI
PIOTKOWICZÓWNT 

składamy 
najserdeczniejsi*! 
„BÓG ZAPŁACI*'

PIOTROWICZOWIE
3147Rg

Dnia 21 września 1959 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie w wieku lat 76, mój drogi mąż nasz 
kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Michał Łysek
Pogrzeb odbędzie się w środę, o godzinie 16 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążone

ŻONA, DZIECI I WNUKI
33117g
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KORONOWO
Reportaż z budowy tamy na Brdzie

W naszym mieście zgasło światło. Centralna dyspozy­
tornia w Warszawie otrzymała o tym wiadomość. Natych 
miast za pomocą bezpośredniego telefonu połączyła się 
z Koronowem, — Elektrownia w Koronowie — słyszycie 
nas? Proszę natychmiast włączyć urządzenia. Dyżurny pra 
cownik naciska odpowiednie guziki. Nie mijają dwie mi 
nuty, gdy ponownie rozjaśniają się pogrążone w ciemnoś 
ci domy i całe dzielnice. Tak jeszcze nie jest, ale...

Fantastyczna 
rzeczywistość

Szopa była niewielka. Przez 
szpary między deskami 

dmuchał od Brdy zimny 
wiatr. Nad stołem stał pochy 
lony siwy mężczyzna. Coś kre 
ślił. Był zupełnie sam. Wszy­
scy odeszli. Nie zatrzymywał 
ich. Żegnając się powiedzieli 
— pan jest starszy, pan mo­
że sobie pozwolić na takie 
eksperymenty.

On wierzył, że musi się u- 
dać. Widział kiedyś budowę 
zapory metodą hydromechani 
«acji na Dnieprze w Kremień 
czugu. Na Brdzie jednak nie 
mogły tak, jak tam na Dnie­
prze, pracować duże okręty 
tak zwane refulery, wybiera­
jące piasek z dna rzeki, przy 
pomocy pomp. Tu stosując 
hydromechanizację trzeba by 
ło oprzeć się na całkiem no­
wej technologii. Należało rów 
nież przystosować urządzenia 
do gruntów polodowcowych, 
do małych rzek.

Mijały tygodnie i miesią­
ce. Inżynier pracował z dala 
od domu, od rodziny w ma­
łym miasteczku Koronowie.

Tymczasem zaczęto wykopy 
pod elektrownię. Koparki wy 
bieraly ziemię z głębokości 
dwunastu pięter. Któregoś 
dnia praca stanęła. Groziło 
opóźnienie. Wtedy zawołano 
inżyniera: — Spróbuj pan swo 
jej metody! — powiedziano 
mu — jednocześnie przewidu 
jąc niepowodzenie. Tymcza­
sem udało się. Strumień wo­
dy dokonał pracy wcale nie 
mniejszej niż koparki. Inży­
nier dowiódł w praktyce, że 
ma rację. Zatwierdzenie doku 
mentacji, którą przedstawił, 
nie przychodziło jeszcze. Nie 
cierpliwiącemu się autorowi 
projektu powiedziano wresz­
cie: jeżeli chcecie, to spróbuj 
cie, ale na waszą wyłączną 
odpowiedzialność.

Rewelacja!
T^ego jeszcze w Polsce 

nie było. Pokażemy 
wam rewelację: zaporę wod­
ną budowaną metodą hydro- 
mechanizacji — gorączkował 
się inspektor.

— Widzicie te strumienie 
wody, tryskające z armatek 
ustawionych nad brzegiem 
rzeki. One wymywają grunt, 
który przez koryta spływa do 
studzienki zbiorczej. Właśnie 
idzie autor pomysłu, kierow­
nik zapory, inżynier Tade­
usz Makowski. On najlepiej 
wszystko wyjaśni.

— Z tej studzienki — wpa 
da w tok objaśnień swego 
przedmówcy inżynier Maków 
ski — specjalne pompy tło- 
cą na zaporę rozrzedzony wo­
dą grunt. Lekkie rurociągi 
rozprowadzają tę pulpę. W 
ten sposób zostanie namyta 
zapora ziemna spiętrzająca 
wody Brdy. Mówiąc jaśniej 
— pracę koparek zastępuje 
strumień wody, transport sa­
mochodowy—rurociągi, żelbe 
ton — piasek spreparowany z 
odpowiednią ilością wody.

Inżynier Makowski, który 
tyle czasu spędził nad projek 
tern, teraz mówi krótko — 
to wszystko jest proste, bar­
dzo proste i dlatego takie ta­
nie. Urządzenia z wyjątkiem 
siłowni skonstruowaliśmy sa 
mi. Koszt zapory wyniesie o 
połowę mniej niż przewidy­
wały najskromniejsze oblicze 
nia.

Kilkanaście kilometrów da 
lej, głęboko z ziemi wyrasta

spory budynek elektrowni. 
Do niej, przez dwa stalowe 
rurociągi płynąć będzie woda 
ze zbiornika, który powstanie 
w wyniku spiętrzenia rzeki.

Trafiamy na montaż tur­
biny. Pracy zostało jeszcze 
sporo. — Trzeba skończyć bu 
dowę zapory, obwałowań zbio 
mika, kanału doprowadzające 
go wodę do rurociągu, wmon 
tować turbozespoły, trzeba 
poszerzyć i pogłębić Brdę. 
Jej naturalne koryto nie mo­
że przyjąć zwiększonego prze 
pływu wody z siłowni. Kilka 
tygodni potrwa też piętrzenie 
wody. Wreszcie w połowie 
1960 roku popłynie stąd pier­
wszy prąd.

Zawód przyszłości

Cała załoga składająca się 
z 20—25-letnich męż­

czyzn, świetnie poznała swój 
nowy zawód.

Budowa stopni energetycz­
nych w Polsce dopiero się za 
czyna. Kilkanaście kilome­
trów za Koronowem powstaje 
elektrownia wodna w Trysz- 
czynie. Kaskada Brdy skła­
dać się będzie z ośmiu stop­
ni. W planie mamy również 
wielką kaskadę Wisły. Myśli 
się też o kaskadzie na Bugu. Są 

to wszystko inwestycje kosz­
towne. Czy będą tańsze? To 
zależy między innymi od te­
go, jak zostaną wykorzysta­
ne doświadczenia z Korono­
wa.

Zapory piaskowe można 
wznosić wszędzie tam, gdzie 
są moreny polodowcowe. In­
żynier Makowski twierdzi, że 
metodę hydromechanizacji da 
się zastosować prawie na ca 
łym terytorium Polski.

...Do biura budowy zapory 
w Koronowie weszli dwaj 
mężczyźni. Zastukali do drzwi 
z napisem „zaopatrzenie”. — 
Jesteśmy hydrooperatorami. 
potrzebne są nam buty gumo 
we. — Hydroo.peratorzy? — 
zapytała urzędniczka. — Za­
raz poszukam. — Kilka mi­
nut trwało wertowanie kar­
tek papieru. — Niestety w 
umowie zbiorowej nie ma ta 
kiego zawodu.

Jeszcze nie ma. Ale bę­
dzie...

Krystyna Szelestowska

Wrzesień

22
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Imieniny
Tomasza, 

Maurycego

Słońce: 
wsch.: g. 6.20 
zach.; g. 18.36

i eatry
W POZNANIU:

POLSKI — g. 18 „Don Alvarez”; 
NOWY — g. 19.30 „Do ostatniego 
człowieka”; OPERETKA — g. 19 
„Zemsta Nietoperza”; SATYRY — 
w objeżdzie; MARCINEK — nie­
czynny;

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Mąż Fołtasiówny”; 

KOŁO — „Ożenek”; LĘKA OPA­
TOWSKA (pow. Kępno) — „Dziew 
czyna sędzią”; STRZAŁKOWO 
(pow. Słupca) — „Nie ma sprawie­
dliwych”; WĄGROWIEC — „Przed 
szkole miłości”.

Kina
W POZNANIU:

APOLLO — g. Iff, 12.30, 15, 17.45 
i 20.15 „Pociąg” fpolski, 18 lat): 
BAŁTYK — g. 15.30, 18 i 20.30 „Tra 
pez” (amer., *2 1.): CZTERNASTKA 
— g. od 16—20 „Postrach kobiet” 
(franc., 18 1.); DOM KULTURY MO 
— g. 15, 17.30 i 20 „Marynarz z Ko­
mety” (radź., 12 1.); GWIAZDA — 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Otello” (USA, 
16 1.); HUTNIK — nieczynne; MAL 
TA — g. od 16—20 „Dom pod urwi­
skiem” <węg., 18 I.); MINIATUR­
KA — g. 15.45, 18 i 20.15 „Ania i

Goal! Zawodnik poznań­
skiego AZS-u — Wiecanowski 
piękną paradą wybił się poza 
linię pola karnego i z bliskiej 
odległości uzyskał bramkę. 
Jest to fragment z niedzielne­
go meczu szczypiornistów 
AZS Poznań — AZS Kraków, 
zakończonego remisem 15:15.

Fot. — K. Frzychodzki

lIllinilllllHiinillllllllllltllihlllllłlllllHIIIIIIIIll

Prysznic...
p0 zwycięskim meczu na­

szych lekkoatletów z re­
prezentacją Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej pisa­
liśmy na tym miejscu: świetna 
seria jeszcze trwa. Dzisiaj 
już odnotowujemy porażkę 
(101:111) w meczu z NRF.

Oczywiście, porażka w Ko­
lonii z bardzo dobrze dyspo­
nowanym przeciwnikiem nie 
przynosi wstydu, ale jest też 
z pewnością prysznicem zim­
nej wody na rozgrzane głowy 
tych, którzy lekkoatletykę pol­
ską wynosili na najwyższy pie 
destał w Europie.

Wydaje się, iż otrzeźwienie 
przyszło w najlepszej porze. 
Za niespełna rok — Igrzyska 
Olimpijskie w Rzymie. Nieje­
den chyba weteran „wykru­
szy” żelazne szeregi reprezen­
tacji. A młodych następców na 
razie nie ma. Szczecińska po­
rażka młodzieży z zespołem 
NRF (91:110) jest dzwonkiem 
alarmowym. Przyszli następcy 
mistrzów wygrali z Niemcami 
tylko sześć (na 20) konkuren­
cji.

Czas upojeń zwycięstwami 
minął, nic pora też na roz­
pacz. Lekkoatleci polscy nadal 
osiągają wyniki na poziomie 
światowym. Przekonaliśmy się 
jednak, iż lepiej mniej mówić, 
a więcej pracować, szczególnie 
wśród młodzieży. (m)

Mania” (NRF, 7 1.); MUZA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Sny w 
szufladzie” (wł.-franc., 16 1.); OSIE 
DLE — g. od 16—20 „Wakacje z 
gangsterem” (włoski, 12 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 17.30 i 20 „Porzu­
cona” (radź., 16 1.); PIAST — nle-
czynne; RIALTO — godz. 10.30, 13, 
15.30, 18 i 20.15 „Szantaż” (NRF, 18 
1.); SCALA — g. od 16—20 „Kie­
rowca mimo woli” (radź., 12 lat); 
TĘCZA — g. od 16—20 „Gosposia 
do wszystkiego” (USA, 12 1.); WAR 
TA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Ze­
msta zza grobu” (franc., 18 lat); 
WOJSKOWE — g. 17.30 i 20 „Akt 
oskarżenia” (amer., 18 1.); FOTO- 
PLASTIKON — godz. od 9—21 „Or­
lean”;

W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO — Polonia: „Postrach 
kobiet” (franc., 18 1.), Lech — „Do 
póki jesteś ze mną” (NRF, 18 lat); 
KALISZ — Syrena: „Przedstawie­
nie galowe” /(węg., 7 1.), Stylowe 
— „Rebeka” (USA, 18 1.), Wolność 
— „Grzech” (jugosł., 18 1.); LE­
SZNO — Panorama: „Baza ludzi 
umarłych” (polski, 18 1.); OSTRÓW 
— Słońce: „Człowiek w przestwo­
rzach” (ang., 12 1.), Roma — „Re­
beka” (USA, 18 1.); PIŁA — Iskra: 

/„Morderca mieszka pod 21” (fran­
cuski, 16 1.); ZABIKOWO — Znicz: 
„Nikt mnie nie kocha” (węg., 16 
1.); pozostałe — nieczynne.

Radio
PROGRAM I

15.30 — Z życia ZSRR; 16.15 — 
gra zespół J. Wasiaka; 16.35 — 
„Koła miłośników historii”; 16.45 
— „Carewicz na ulicach Krako­
wa”; 17.15 — Tysiąc szkół na Ty­
siąclecie; 17.55 — skrzynka ubez­
pieczeń PZU; 18.05 — „Pogwarki z

Od przodownika 
do outsidera

PIŁKA NOŻNA
I LIGA

Cracovia — Gwardia 0:1 
Górnik Z. — ŁKS 2:1 

Pogoii — Ruch 1:1 
Polonia Bydg. — Polonia Byt. j.j

Legia — Górnik R. 3:2 
Lechia — Wisła 1:0

1. Górnik Zabrze
2. Legia W-wa
3. Polonia Bytom
4. Gwardia W-wa
S1. Ruch Chorzów
6. Łódzki KS
7. Lechia Gdańsk
8.
9.

10.
11.

Polonia Bydg. 
Wisła Kraków 
Cracovia 
Pogoń Szczecin

12. Górnik Radlin

18
18
18
18
18
18
18
18
18
18
18
18

29
24
23
20
19
17
17
17
16
14
13

7

«:1» 
29:20 
38:24 
30:21 
26:25 
30:28 
13:18 
24:30 
27:27 
27:34 
23:37 
12:38

Wśród kajakarzy

Dobry poziom na Malcie
gronie oficjeli, obserwujących rozgrywane na Malcie 

’ ’ XXI Kajakov^e Mistrzostwa Polski, znajdował się se­
kretarz Polskiego Związku Kajakowego— Edward Serednic- 
ki, którego poprosiliśmy o krótką ocenę mistrzostw.

— Mistrzostwa poznańskie 
— powiedział nasz rozmówca 
— wypadły zadowalająco i po­
twierdziły dalszy rozwój na­
szej dyscypliny. Jedno może 
tylko niepokoić: zdolni jeste­
śmy przygotować się do jednej 
poważniejszej imprezy w sezo­
nie np. do mistrzostw Europy, 
na których w bież, roku od­
nieśliśmy zresztą sukcesy. Nie 
potrafimy natomiast utrzymać 
wysokiej formy zawodników 
przez dłuższy okres. Stąd też 
niektórzy kajakarze wypadli w 
Poznaniu nieco słabiej.

— To znaczy: nikt z drugie­
go rzutu się nie wybił?

— Tylko nieliczni, jak np.: 
junior, Niemiec z Nowego Są­
cza i Mendalska z Elbląga. Po 
doba mi się inicjatywa poznań 
skiej Warty, która dąży do 
stworzenia dobrych ósemek 
klubowych.

— Jakie w związku z bra­
kiem rezerw są plany PZK?

— Rada trenerów opracowu­
je szczegółowe plany szkolenie

we. Projektujemy utworzenie 
4 ośrodków, prawdopodobnie 
w Warszawie, Poznaniu, Szcze 
cinie i Katowicach lub Krako­
wie, które zajmą się szkole­
niem młodych zawodników.

— Czy jest Pan zadowolony 
z organizacji mistrzostw?

— Najzupełniej. Malta świet 
tnie nadaje się do tego rodza­
ju imprez. Działacze poznań­
scy znają swój „fach” i stąd 
biegi odbywały się nadzwyczaj 
sprawnie. Wynikiem tego jest 
uchwała, przydzielająca Pozna 
niowi organizację międzynaro 
dowych regat kajakowych w 
przyszłym roku, a w roku 1961 
— Mistrzostw Europy.

Rozmawiał: Włodz. Ofierski

Mistrzowie
Mistrzem Polski w rozgrywkach 

drużynowych na żużlu został 
Włókniarz Częstochowa. Do dru­
giej ligi spadły zespoły Sparty 
Wrocław i Rawickiego KKS.

Mistrzem świata został Ronnie 
Moore (N. Zelandia); Połukard był 
dwunasty.

Memento dla piłkarzy
TU czterech meczach arugo- 

ligowych piłkarze po­
znańscy wywalczyli w nie­
dzielę zaledwie trzy punkty, 
przy czym ani jedna drużyna 
nie odniosła zwycięstwa. Mi­
mo już aż trzech w tej run­
dzie remisów Odry, jedenast­
ka Lecha nie może „odrobić” 
do przodowników ani jednego 
punktu. Warciarze nadal znaj­
duje, się na szarym końcu ta­
beli.

Nic nie wróży poprawy w 
wielkopolskim piłkarstwie. Z 
myślą o awansie Lecha chyba 
wszyscy już się pożegnali. 
Gdyby jednak nieprawdopo­
dobny raczej zbieg okoliczno­
ści zaprowadził kolejarzy do 
I ligi, to i tak nie mielibyśmy

Temidą”; 18.25 — koncert życzeń; 
19.05 — sylwetki kompozytorów; 
20.20 — wiadom. sport.; 20.30 — 
„Mała suita”; 20.40 — ze wsi 1 o 
wsi; 20.55 — „Pięć minut o wy­
chowaniu”; 21.57 — muzyka; 22.10 
— „W literackiej kawiarni”; 22.30

dużej uciechy. Przy obecnych 
umiejętnościach lechitów trud 
no myśleć o możliwości ode­
grania poważniejszej roli w 
ekstraklasie. Najlepszym przy 
kładem jest radliński Górnik, 
który po rocznym pobycie w 
I lidze znowu musi zasilić II 
ligę.

Czy w przyszłym roku bę­
dzie lepiej? Trudno proroko­
wać. Trzeba jednak wskazać 
na groźne memento: rezer­
wowe drużyny Lecha i War­
ty, które jeszcze w roku u- 
biegłym odgrywały znaczną 
rolę w rozgrywkach III ligi, 
spadają obok chodzieskiej Po­
lonii do klasy A.

Zastąpią je w lidze okręgo­
wej — co już teraz wiadomo 
— jedenastki piłkarzy Grun­
waldu, Rawickiego KKS oraz 
Victoria Jarocin lub Olimpia 
Koło. Powodzenia...

Na. zdjęciu fragment spotka­
nia Warta — Zawisza.

Fot. — K. Frzychodzki
— muzyka taneczna;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8,’ 1’47*16,“18, 
20, 23;

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — dla dzieci; 16 — muzyka 

tan.; 16.45 — pogadanka pedagog.; 
16.50 — na fali melodii; 17 — ko­
munikaty; 17.35 — reportaż J. Ma­
tuszyńskiego; 17.50 — piosenki;
18.05 — dla młodzieży; 18.25 — o 
problemach młodzieży; 18.35 — mu 
zyka i aktualn.; 19.05 — „Uniwer­
sytet radiowy”; 19.15 — „Wspo­
mnienia poetyckie”; 19.45 — polo­
nezy i kujawiaki; 20 — „Manon" 
— opera; 20.50 — „Tydzień w Te­
lewizji” — felieton; 21.27 — sport; 
21.40 — d. c. opery;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 19, 21, 23.55.

Telewizja
(NIECZYNNA).

Wystawy
CBWA — Pałac Działyńskich — 

godz. od 8—19 „Wystawa rysunków 
dzieci woj. poznańskiego”.

Dyżury nehiiat
PAŃSTW. SZPITAL KLIN. IM. 

PAWŁOWA (chirurgia, wewnętrz­
ne), ul. Długa nr 1/2, tel. 40-04; 
APTEKI: Dzierżyńskiego 144, Gło­
gowska 72, Ostroroga 6, Dąbrow­
skiego 76, Rynek Sródecki 1, 23 Lu 
tego 18, Główna 53. ’

II LIGA
GRUPA PÓŁNOCNA
Warta — Zawisza 1:4

Olimpia — Polonia Gd. 0:0
Śląsk — Lech 0:0

Calisia — Odra 1:1
Piast N. R.

Polonia W. —
1. Odra Opole
2. Lech Poznań
3. Śląsk Wrocław

Pomorzanin 1:1 
Arkonia 1:9

4. Arkonia Szczecin
5. Olimpia
6. Zawisza
7. Polonia
8. Polonia
9. Calisia

Poznań 
Bydgoszcz 
Gdańsk 
W-wa

10. Warta Poznań
11.
12.

1.
2.

Piast N. Ruda 
Pomorzanin Toruń

18
18
18
18
18
18
18
18
18
18
18
18

30
27
22
21
20
19
19
16
14
13

9
6

33: ł 
37:18 
39:32 
31:23 
24:23 
39:18 
19:19 
21:24 
19:26 
12:29 
17:46 
21:46

GRUPA POŁUDNIOWA
Piast Gl. — Szombierki 4:0 

Concordia — Wawel 1:2 
Naprzód — Unia T. 3:2

Stal Sosn. — Legia Kr. 2:0
Walter — 
Unia Rac

Stal Mielec 1:3

Unia Racibórz
Stal Sosnowiec

— Stal Kz. 2:1

3. Wawel Kraków
4. Piast Gliwice
5. Stal Mielec
6. Naprzód Lipiny
7. Unia Tarnów
8. Stal Rzeszów
9. Concordia Knurów

10. Legia Krosno
11. Szombierki Bytom
12. Walter Rzeszów

18
18
18
18
18
18
18
18
18
18
18
18

25
25
24
24
21
20
20
17
16
14

8 
2

37:18 
32:14
28: 9 
25:20 
22:23 
29:28
17:17
18:20 
25:39 
23:24 
16:33

8:54

III LIGA
Prosną — Polonia N. T. 11:1
Warta — Kolejarz Kępno 0:2 

Zjednoczeni — Obra 4:2
Dyskobołia — Polonia Pozn. 3:3 

Polonia Ch. — Lech 3:0 
Górnik — Polonia L. 1:1

TABELA KOŃCOWA
1. Polonia Poznań
2. Prosną Kalisz
3. Zjednoczeni Wrz.
4. Kolejarz Kępno
5. Polonia Leszno
6. Obra Kościan
7. Górnik Konin

9.
10.
11.

Polonia N. Tomyśl 
Dyskobołia Grodz. 
Warta Iz P-ń 
Lech Ib P-ń

12. Polonia Chodzież

22
22
22
22
22
22

’ 22
22

22

22

32
26
25
24
24
21
21
21
19
18
18

60:30 
44:30 
35:28 
34:31
26:24 
33:28 
27:26 
32:43
28:37 
31:34 
34:44
21:49

HOKEJ NA TRAWIE
I LIGA

Grunwald — Warta 2:1 
Polonia Sr. — Start Gn. 1:2 

Sparta Gn. — AS Katowice 3:2
Siemianowiczanka — 

1:0
MKS Gn. — Stella

1. Sparta Gniezno
2. Grunwald P-ń
3. Start Gniezno
4. Warta P-ń
5. Siemianowiczanka
6. Polonia Środa
7. MKS Gniezno
8. AZS Katowice
9. Rzemieślnik W-wa

10. KKS Stella Gn.

Rzemieślnik

Gn. 1:0
14
13
14
14
14
13
14
14
14
14

25
24
16
15
12
12
12
10

7
5

40: !
29: 5 
17:15
11: 9
12:16
16:25
16:31
13:18
7:1«
5:21

LEKKOATLETYKA
NRF — Polska (panowie) 
NRF — Poiska (młodzież) 
NRD — Polska (panie)

111:101 
lin: 91 
111: 94


